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7-telnł c;ftlapc;sufl 
zmiażdżony przez 

tramwai j'f . 

. + . " Lódź, 8 sierpnia · _ 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

przed domem przy ulicy Brzezińskiej 17 
wydarzył się tragiczny wYt>adek tram-
wajowY. . - ·es 

7-letni Leon Unglik, syn piekarza va 
cerowej 3) bawiąc się na jezdni, dostał 
się pod koła przejeżdżającego tra!J1W~­
ju, które zmiażdżyły mu czaszkę r obie 
nogi. Nieszczęśliwego chłopca , wYdob~­
to z pod tramwaju w straszliwym stame 

Przybyłe pogotowie przewi~zło. go 

Zabój st w o na Bał u tac h ~~d;1~i~~~~:;;~~:!ywie kilkll 
„ ... „ ............... .._.._ ... .__..„„„„„„„„„„.„„„„. ofiarą kasyna wZop· 
~odc~a8 li6a€ji ff anisloDJ :Jlliel€•arefl flop- pot~~!k. 8 sierpnia . 

nql _, &. fi CU.f d ~ f4DIGDO 40'- ~1·101• 1111' , Wczoraj po południu letnicy w Sopo-• „ ur•Uf; „, O • ~e a a H " ..,, tac11 byli twiactkami wstrząsającego 
• • kl b Z Ił ł wynadku. . . . IZ pę 8 mu wątro a - e man zmar w pewnym momencie znaidująca się 

Dziś rano władze policyjne zostały za 
alarmowane zabójstwem, dokonanem 
na Bałutach. 

Józef Kolski (Lutomierska 11} wydo 
stał gdzieś sześć butelek stare~o miodu 
i z tej okazji urządził w swem mieszka­
niu huczną libację, na którą zaprosił kil­
kanaście osób, między innymi Władysła 
wa Zeltmana (Zawiszy 9} i Stanisława 
Mielczarka (Ciemna 13). 

Mielczarek, w obawie aresztowania,) czego ł po przesłuchaniu odstawiony do 
natychmiast po przybyciu pogotowia więzienia. • 

ULOTNIŁ SIĘ. Twierdzi on, że nie miał zamiaru za· 
Policja, która otrzymała meldunek o bić Zeltmana i nie przypuszczał, że ~op­

zabójstwie, zdołała go jednak odszukać nięcie spowoduje tak straszne skutki. 
M. został przewieziony do urzędu śled-

na pomoście pani rzuciła się do morza w 
zamiarze samobójczym. 

-· Pomimo natychmiastowej akcji rato­
wniczej, nie zdołano denatki ura~o~ać. 

Dotychczas nie stwierdzono, ~akie by­
to tło samobójstwa, ponieważ jednak 
trairedia ta odg-rywała się w bezpośred­
niej bliskości kasyna gry, najwięcej pra­
wdopodobnem jest, że chodzi tu o nową 
ofiarę sopockiej szulerni. 

Goście bawili się bardzo wes.oło. ·po pól- "ff upadł s doroś6ł 
nocy Mielczarek, będąc już mocno pija- Złodzieje zabrali 12 .„.. zloiu.:h w dniu 'vczorajszym przy zbieg1.1 ulic Cy. 
ny, posprzeczał się z Zeltmanem. Zarzu· w eo•ówce I 14 .• „ •. w weksla«:h mera i Puckiej wypad! z dorożki wlaściciel do-
cał mu, iż kilkakrotnie źle się o nim wy- d h mu przy ulicy Klonowej 20 Bolesław Bolestaw-
raiał. Zeltman nie zaprze~zył i oświad· Lódź, 8 sierpnia. przez poszkodowanych wszczęta oc o- ski, będący mocno pod ga~em. Doznał on cięż-
czył, że w dalszym ciągu nie jest o nim Wczoraj późnym wieczorem, donie- dzenie, które narazie nie dało żadnych kich potłuczeń. 
zbytdobregozda~L sionop~i~ioznacznajkradzież~d~~ re~z~u~lt~a~to~,,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~··~~~·-~~ 

Mielczarek, nie mogąc pohamować o nanej w domu przy ulicy Wschodniej 43 • 
burzenia, rzucił się na Z. i dl 

C L y 0 Na drugiem piętrze tef kamienicy za ~ • • PO IJ 
z A EJ SIL KOPNĄŁ G mieszkuje wraz z rodziną kupiec S,zy- .I. &~ 0Dllf!Rlf! fl)lj · 

• W BRZUCH. D w· d ł 
DJO•D 

Zeltman runął na podłogę, tracąc momen mon ługonog'i. reczorem;g Y ca a ro. i «:i~żko poranilg 
talnie przytomność. dzina byla .poza domem, nieustaleni do- fi 

Przerażeni goście natychmiast pobie tychcżas sprawcy otworzyli drzwi wej- '* ro6olniflóDJ Aanali~a.:g inu.: 
ściowe przy pomocy -podrobionych klu- . . . , . 

gll do najbliższego telefonu i ~aalarmo- czy i ściągnęli kasetkę, zawierającą 12 . Łódź, 8 sierpnia. Iniami •. na którym. znaJd.owat się wozmc.a 
wali pogotowie. Przybyły lekarz stwier tysięcy złotych w gotówce, ora~ :wek~łi a odcinku robót kanalizacyjnych Antom Dąbr5nyskr. zam1eszkaty przy uh-
dził u Zeltmana CE WĄTROBY na s~mę 14 tys. zloty~h .. Złódz1e~e me przed domem przy ulicy Narutowicza 45 cy Pomorsk1eJ 147. 

PĘKNIE I tknę. h ga. rderoby, am . za,dnych mnyc. h I "·'vdarzył się straszny wypadek, którego W pewnej chwili, gdy wóz znalazł sie 
skutkiem kopnięcia w brzuch.. t ś h d t ' tuż nad dołem w którym pracowali robo-

Przewieziono go do szpitala, gdzie war_ 0 -ciowyc , prze mIO ow. . · , . : · . ofiarą p~dli czterej robotnicy. . · tnicy. kanalizacyjni pękła w nim jedna z 
po upływie kilku ~odzin · · 1 Policja zawiadomiona o kradz1e~y W kierunku Placu Dąbrowskiego z~ą 

WYZIONAL DUCHA. . . żat wóz ciężarowy, naładowany kamie- osLWóz przechylił się w bok i do dołu 
••••mm•illl••••••••••••••• oosypaly się wszystkie znajdujące się w 

"PROSZĘ Ml NlB PRZB~ZKADZAC1 .. POST ANOW/tEM UMRZEĆ! nimR~~le~~~e~ię przeraźliwe krzyki rol:io-
tnik(>w, przyg-niecionych ciężkiemi ka-

W strząsające ·samobójstwo starca ::~~b!1~;~;~ci~~·.:r::~::r:h 
Z Warszawy d'Onoszą: Wszelki ratunek był jiuż jednak spóźnio- jego rodz.illl;!lego miasta Włądawy, gdyż 

żadnego mają,itku nie pozostawia. 

odcinkach. , 
Z dołu kanalizacyjnego szybko wydo 

byto Qfiary straszmego wypa,dku. Kronika policyjna zano1tawała · wczo- ny. 
raii niezwykłe samob6jstwo, jakie popeł­ Pisarzewski zmarł · Zwłoki przewieziono do prosektor­

jum. · Czterej robotnicy Nuchem Majer (ul. 
nił nad grobem stojący, 

scbrowany starzec, 
59-letni Antoni Pisarzews'lci, aptekar:z. 
~domu nr. 47 prey ul. Wsp6ln-ej w 

mieszkaniu Feliksy Kostrzewskiej miesz-: 
kał od wielu lat w charakterze subloka­
tora Antoni Pisarzewski. 

Oikoło godziny 3 m. 30 po połudnhi 
właścicielka mieszkania - wszedłszy do 
pokoju sublokait-ora, ujnała go siedz8'Ce­
go na łóżku. Starzec drżą.cą ręką p.odno­
sił do ust 

kieliszek z jakimś płynem. · 
- Co pan pije? - z.apytała Kostnew 

ska, tknięta jakiemś złem p'rzeczuciem. 
- Strycbrunę - odpowiedział Pisa­

rz.ewski. 
Gdy gosipody.ni usHowała odebrać mu 

kieliszek z tirtzjącym płynem, Pisarzewskł 
odpowiedział 

z niezmąconym spo)lojem: 
- Proszę mi nie przeszkadzać, dro~a 

pani. Postanowiłem !llieodwołalnie um-
rzeć .. 

w chwili, gdy kład.zono go na nosze. 
Sędziwy samobój-ca pozostawił list, w 

kltórym 'oświadcza, że pto.pełni.a ·samobóf­
stwo .i proisi, aby go pochowano na ·ikoszt 

Pisarzewiski cietipiał na paraliż .. ' --- ZgieI'ska 13}, Walenty Rrog.aliński {28 !P· 
Strzel. Kan. 26), Mieczysław Pietrzak 
(Kaliska 5) i Kazimie,rz Różański (28 lP · 
Strzel. Kan. 49) d'oznali ciężkich uszko-
dzeń cielesnych. . 

~Ursa fłradOOJO 
..., oftoli€a€fl :ff ra6off'a 

.Jlod .:zeDI rodzili . 
ll'łóftniorze 1Wezwaino do nich pogotowie, któr;, 

Łódź, 8 sierpnia. p-o udzieleniu ipie,rwszej pomocy, przewio 
Wczoraj wieczorem odbyło się walne zł·o ich do domu . 

Zebranie rady delegató\v robotniczych, •••••••••••••-
Kraków, 8 sierpnia. reprezentujących wszystkie związki za-

Nad gminą 1Wiewiórka w okolicach wodowe, wchodzące w sklad zrzeszenia 
Krakowa szalała wichura, połączo:na lt pracowników instytucji użyteczności pu-
gw.ałtoWillą blll!zą i piorunami. blicznej. 

W ciągu 15 minut padał ·grad wLe1lko- Na zebraniu przyjęto szereg ważnych 
ści wło·skiego orzecha, niszcz'l!c doszczęt uchwał, między innemi, postanowiono 
nie wszystlkie plooy. Szyby w domach zwrócić się z prośbą do p. ministra pra­
zostały powybiiane. Huraga.!11. prze\W'6cił 
dwie sit.odoły, a z kilku domów pozll'y- cy i o~ieki sp~łecz~ej Prystor~ o spowo-
wał dachy. Dw()lje dzieci, które schroniły dowame rozwrązama tak domoslego za­
się pod drzewa wsJkutek uder;z:en'ia pioru I gadnienia, jakiem jest sprawa ubezpie-
na doznały simego porażenia. czeń robotników na starość. 

, 
'J'miert po spotu­

c;iu ersu6óDJ 
Lwów, 8 si,erpnia. 

W miasteczku Stojanowie koło Ka­
mionki Stiruma.owej zaszedł wypadek 
śmiertelineg'O zatrucia grzybami, któremu 
uległy 4 oso'by. 

Jedna z nich, Bronisław Dziczek 
zmarł, zaś trzy siostry Barsz;czewskie zo­
stały uratowaine. Grzyby zastały nazbie­
rane w lesie stq.janowskim. 

dn:hl~ifs~eL~00ym haustem wychyHł do Nowy spisek wykryty w Rumunji 
Przerażona Kostrzewska wyb_iegła do 

i:Cebos~~~~i, Wandy Rykowej, wzywa- Był zorganizowany prz~z zwolenników księcia Karola 
. G~y obie k~bi~ty ~rócie:y .d$> mieszka Bukareszt; 8 sierpnia. Inia są trzymane w tajemnicy. .„ lcych zwolennikom ks. Karola powrót do 

ma, P1sarzewslci siedział wc1ąz 1esz.cze na Wielkie wrażenie wywołała wiado- Mimo to przedostało się do- publicznej Rumunii. Zapobiegło temu tylko przed-
łóżku. . mość, że jeden z wyższych urzędników wiadomości nazwisko kupca, z którym wczesne areszto~anie. . 

Poprosił słabnącym gł()ISem min. spraw zagranicznych· Barbujonescu Barbuj.onescu pozostawał-w .k~ntakc1e.. W 1rntach P?l!t~cznyc~ a~esztowpn~e 
0 szklankę wody, zamierzał przez wręczenie papierów u- Idzie tu o osobę kupca D1m1tru Tosh· to wyi,:ol:?ło wielkie wrazenie. ogolme 

ula~ z ni~j ~roohę ~o kieliszka, fopłukał I możliwić powrót zwolennika'?~ ks. Karo- nescu. mówi c;;Q '; nowych przygotowaniach do 
go i wypił jeszcze jego zawartosć, po- la przebywaiacemu w Anglu do Rumu- Po aresztowaniu· oś,wiadczył on, że o,?czu ita ~rnrzySC Ks. Karola, który miał 
czem zażądał aby poło-żono go na łóżku. nit. Barbujonescu zobowiązał się dostarczyć organ'wwać w calei-Rumunji Bajbm:o-

Po. chwili nadjechało Pogl()ltQwi.e,. Prowadzone przez policję dochodze- mu potrzebnych papierów umożliwiajq- nescu. 

. . 



Tajemnice z życia Hamsuna 
Dlaczego płs·arz zmian lal dat, swych urodzin? - Skqd sic wziął Jego · 
pseudonim?~twlilość z pierwszego waJrzanla. -ltagłe znlknlqcla artystki, 
obecnej żony Hamsuna. - Zakonspirowany &lub. - Plarwsza książka 

pani Hamsunowei. 
Dnia 4-go sierpnia r. b. cały świat kul Marja Rindal była podówczas młodą zek małżeński, ezy też zerwali zupełn·łe 

turalny -obcho~ził uroczyście siedemdzie aktorką w jednym z teatrów w Chrystja- znajomo-ść. Zamieszkali oddzie1nie. I 
siętą rocznicę urodzin wielkiego pisarza nji. Dyrektor teatru mocno wierzył w je) nikt nie wiedział kiedy Marja Rindal zo-
norweskiego Knuta Hamse.oa, laureata talent i powierzył jej odpowiedzialną ro stała żoną Hamsutta. 
nagrody Nobla za książkę p. t. „Błogo- lę główne; postaci !kobiecej S1uh ich odbył się w zupełnej tajemnt 
sławieństwo ziemi". Karierę pisarską roz w nowej sztuce Hamsuna, cy, alh<>wiem zarówno Hamsun jak i jego 
począł Hamsun, od pięknej książki p. t . która miała być wystawiona z wielką młoda małżonka nie życzyli sobie, aby 
„Głód", która w krótkim czasie zyskała starannością. Harnsuri przybył &pecjalnte ktoś obcy mieszał się do ich najimtym­
na całym świecie olbrzymi rozgłos. Ham- do Chrystja.nji by być obecnym na pró- niejszych spraw. 
sun urodził się w małej wiosce norwes- bach swe• nowej sztuki. Pod względem charakteru małżonka 
kiej ja.ko syn chłopskiego krawca dnia ' Hamsuna odpowiadała w zupełności ak-
4 11 • • 1859 p· t . d k Podczas całej próby autor nie wy- t . Gł d „ J t d b . · k -5.0 s~erpma r. isar.z cz~s o !~ na rzekł ani słowa orow1 ,1 o u . es po o me 1a on 
zm1eruał tę datę, motywu1ąc to roznemt . , ' sikryta i zam.l<"nięta w sobie, stroni od lu-
okolicznościami. . I nie spuszc7.:ł!lllC ~zrc~u z wy~onawczynł dzi i ukrywa przed światem zarówno 

W roku 1908-ym naprzykład jeden z głowneJ roli kobiece1, swe cierpienia jak i radości. -
wydawców niemieckich zwrócił się do a .P'O próbie zamienił z nią kilka słów po- Wiadomo tylko, że jest dobrą gos.po-
Hamsuna z pr•ośbą o podanie daty urodze czem obQje wyszli razem z teatru i dynią, sumiennie zajmuje się wychowa­
nia, potrzebnej mu do wyszczególnienia od tej chwili znikł po nich ślad na kilka niem swych dzieci, które nawet opisała 
w przygotowanej przezeń antologji Ham- miesięcy. w .książce, wydanej przed kilku laty. Był 
sun odpisał wówczas, że ur-0dził się w ro to 

Dalł I dni nHłępn„chl 
Wielki podwójny program. 

L 
Porywajl\CV pofęjfą uczucia salonowo­

erołyczny dramat P• t 

.Lellkomyłlny lłsiątę" 
W rolach głównych potęl!i ekranu 

Renee Herlbel, L. Lalsace I In. 
Wielkie wyklgi konne na ekranie. 
Strata mai,tltu. U progu samobójstwa. 
Uratowany przez ukochaną. Pierwsza 

miłość jest silniejsza i zwycięża, 
u. 

Upajająca szampańskim humorem nie­
zrównana farsa P• t. 

.A gdy się robi ciemno• 
W rolach głównych: urocza Esther 
Raleton i słynny Hell Hamilton 
- Uwaga: Ceny miejsc zniżone, -

Orkiestra pod dyr. p R. KANTORA. 

Początek seansów o godz. 5-ej po poł. 
w sob„ niedz. i świ•ta o godz. 12-ej. 

ku 1858-ym. Gdy potem zwrócono mu Nagłe zniknięcie Hamsuna i Marji Rin pierwszy i ostatni utwór pani Hamsuno-
uwagę, że omylił się 0 rok, pisarz odparł dal wywołało w całym kraju wii?lkie poru wef, K kl 
że uczynił to rozmyśl.nie, gdyż szttnic. Krążyły różne domysły na ten te która w tej jedn•i ksi-a,ice wykaz-ała wie- ongres re amy 
chciał o rok przyśpieszyć jubileusz pięć- mat. Dy.rektor teatru rwał sobie włosy 2 le talentu i pokrewieństwa duchowego 
dziesiątego roku życia i wcześniej otrzy- rozpaczy. O wystawietliu sztuki Wl()bec z mężem. ~ I f 

mać gratulacje oraz podarunki. braku wykona w czyni głównej roli nie mo Hamsun niewiele uwa.gi przykłada do fi) :.Jl.!r in e 
Innym razem zmienił rok swych uro- , gło być mowy. . • kun>Sztu pisaf'e.IPego żony, uwatając, że ,,Reklama - kluczem d-0brobyfo 

dzin na 1860-ty motywując to tem, że . Gdy ipo pewnym . czas.~e ~amsu!1~ .wro- kobieta powinna objawiać swój talent tyl świata". Pod tern hasłem nastąpiło w 
okrągłą liczbę łatwiej jest obliczać, a c~ł z ~kto~ką do Chrystn1~ •• nikt 1esz~.ze ko w gospodarstwie i wychowaniu dzie- tych dniach otwarcie światowego kongre 
dziewiątka na końcu utrudnia wyliczenia nie Wledział, czy „młodzi zawarh ZWU\- ci. A. Kot. su reklamy w Berlinie. W kongresie bie-

Jak wiadomo właściwe nazwisko ju- rze udział 5,000 uczestników reprezentu-
bilata brzmi: Knut Peterson. Gmina, w O ń 6 6 6 & jących wybitne sfery polityczne, nauko-
której mieszkał, nazywała się „Hamsund' ..,o. rse es nie OSS("'81 NO we i gospodarcze wszystkich pięciu kon-
i stąd początkowo pisarz przejął swóf ~SłJ tynentów. Ten olbrzymi udział uczestni-
pseudonim, pcdpisując swe utwory Knut !f"aJemnłc:•a soaod6a ra6unftu s111łołi 111uiaśnłla ków kongresu z wszystkich krańców 
Hamsund. się nłe•111uftle prosfo świata świadczy najwymowniej, iż na 

Pewnego razu zauwazył w pewnem S - r ł szerokim świecie zrozumiano neleżycie iizae-opiśmie, w którem wydrukowana by ensacvjna wiadomość rozeszła się niezwyk ą jej lekkością ( oostanowił doniosłe znaczenie reklamy dla życia go-
ła jego nowela, że zecer z naz:wi,ska jego niedawno w miasteczku Bentivog'}io w trumnę otworzyć. Przekona·ł si1~, że spodarcze~o. 
opuścił końcową literę „d'' i wydrukował pobl-iżu Bolonji. jf;st zupełn i e pusta. ~wiatowe kongresy reklamy urządza-
zamiast .K,nut Hamsund - Knut Hamsun. Zwłoki zmarleJ?o bogatel!o rolnika Zwłoki zniknęły, najwidoczniej por- ne są rok rocznie przez Istniejący w No-
·Ziniana ta bardzo mu przypadła do gu„ Luigi Berg'amaschi Z11: 1

••• - '-· bez śladu. wane przez jakichś tajemniczvch rabu- wym Jorku międzynarodowy związek 
stu i odtąd postanowił używać pseudoni- WJdoczn1e zrabowano je. bvć może siów ! reklamy, do którego przystąpflo dotąd 18 
mu w zmienionej przez zecera formie. sprofanowano, okaleczono! Przerażony grabarz Pobi~ do bur- państw europeiskich, w ich liczbie rów-

h l · • „ Umysły mieśikańców Bentlvoglio mistrza, U\Via<iomfo·no pt'>lkie i wkr t- nież Polska. 
sweK~:::ts~etp;~;~~~ż n~ ~~~s~:.ii~~ były silnie wzburzone. Nie natrafiono je ce cale mjasteczko wiedziało iuż o nie W Ameryce, tym klasycznym kraju 
pisarz stanowczo się temu sprzeciwił i dtiak na żaden ślad rabusiów zwłok. samo.witej nowinie. · reklamy, urządzono już przed kilku mle-

BergamascM za tycia swego nie Roiło s '. ę poprostu od różnvch poglo siącami na iście amerykańską skalę za-
wytoczyl nawet z tego powodu sprawę miał żadnych wrogów, którvchby mo- sek krojoną propagandę na rzecz odwiedze-

jednemu z wujków. żr.a posądzić o chęć sprofanowania jego Opowiadan-0 nawet o akcie oolitycz nla kon~resu berlińskiego. 
Sąd przyznał monopol na używanie nan śmierte'lnych szczątków. nej ziemsty, chociaż Bergamaschi niędy Powstat w tym celu specjalny koml-
wi~ka H'.l'msun Knut~wi i odebrał. Pr!1wo Po długiej chorobie zmarł w szpitalu żadnej roli w życiu politycznem nie od- tet propa~andowv. Pisma amerykańskie, 
uzywama tego ~azwiiSka w.szystkim Je~o w Benttvoglio, a zwłoki jego umiesz.czo grywał. kt6re najlepiej chyba rozumieją warto~ć 
k~ewnym. Nazwisko. Hamsun stało się no w trupiarni. W końcu komendant karabinierów reklamy, wydrukowały bezpłatnie inse-
Wlęc pewnego rodza1u • . Na trzeci dzdet1 po śmierci. w n&edzie .udał się do szpitala, ttdzie kazał sobie o ratv wartości blisko miliona dolarów, 
marką oc~ą. norw~ego -~ZL lę m;ał s·ię odbyć pobrzeb poorzedz·ony powiedzłieć, w jakich okolicznościach zach.ęcające do wzięcia _udziału w kon-
H:i~sun .1ak wia~omo 1.est w1elku~ sa sutą stypą, na której nie braldo. ani tra- umarł Bergamaschi. irres1e reklamy w Berlfme. Trudno, rekla-

motnik:iem i odludkiem. Nie wypoW1ada Id . . . . b ·. . . i lkl h Pokazano mu Miko, .w którem zmarł I me też musi się reklamować! się nigdy ipr.zed n.ilkiem. i żyje zamknięty ycyJneJ. p1eczen1 arame.1, an.1 w. e c 
w sobie. N.ię wiele więc wiemy 0 jego ży butelek ias.no .czerwone~o Ch1ant1. a. na~tępnie poprowadzono sro do tru- rf ietyle palec był . 
ciu iprywatnem. Mgłą ta~emnicrości oto- . p~ ~P?ZYC;?U ~rzysmaków i wypidu p:arm. Jpłękn·e1·s 
czone jest również ie6o pożycie rodzinne, w1el1cieJ 1l~śc1 wi.na, caty orszak uda! I, o. dz~wo, ndeboszezyk ktgrego_ tak na I zy 

• •
0 się do szp1fa'1a. Karawaniarze sorawdzi en~r~~zn11e swkano, leżał sobie naJ~po- ile .. 6rulant 

. iW;ado~o tylko, ze li czv trumna jest dobrze zamkn:ięta .j k?Jnl~l na stole. ze skrzvżowan.em1 na W Paris - Plage odibył się ostatnio ~Y 
zoną yego J~ da~ ~ystka teatralna podnieśli ją na ramiona. . piersiach rekami. . . . ginalny konikurs piękności. 

pam Ma.rJa Rmral. Ponieważ była to niedziela. a w nte- . Poprostu zapomniano włozv~ zwlo Nagrody przyznawano nie całej posta 
Zetknięcie Hamsuna z przyszłą je.go dz'elę grabarze mają dzień wolnv, więc kt do. trumn~, wobec cze$?o n_alezało .,u~ 

1 

ci kobiety ale poszczególnym częściom 
małżonką ;równ.id niepozbawione było ta nie grzebano jeszcze zmatłel!o. a tylko rządzi ć qru.gii. pogrzeb, kt~rv r<:idnak 1uz data. ' 
jemnicziości. umieszczono trumnę na katafalku w k! w przec1w1enstw1e do pierwszego był Wyznaczono tedy nagrody, u najpłę 

IRlY ~tlWY: 
Alice Terry 

Iwan Pafrowtcz 
Rex Ingram 

Im nami~tnoi[i 

l!~na l~HA · 
:-: wkrótce 1-: 

•••••••••••••• 
a 

plicy cmentarnej. . b~rd210 skromny, ~~z sty~v. b_ez d_elega- kniejszą szyję, najpiękniejsze nót'ki, ra. 
Następnego dnia grabarz. któąr mt~ł Cłl, bez przemów1en · śpiewów 1 bez miona, oczy, usta, plecy Hd. 

trumnę spuśoić do grobu . zdum1ał srę tez!... Naj.oryginalniejszyą była jednak na-
groda, którą przyznano 

'• 

fte.:epfa na 6otaih1Jo 
:Jdfi petrafis• saossc~dałł 15 dolaróD1-6ęd•les• 

6alłafum. 
Zna111y amerykański przemysłowiec 1 I t~taj ~łaśnie jest ten. pun~t spor?y, 

polityk demokratyczny, John Ras'kob, w chodzi bowiem o to, ozy t.słotnie k~zdy 
ar.tykule zamieszczonym w czasopfśmie mo·że za'<>szczęd<zić 15 dolarów miestęcz-
11Ladies Home Journal'' oświadcza, że nie. 
kazdy człowliek może się stać bogatym. •••••••••••• •••• 

Recepta jego na zdobycie mai~t'ku Próbna mobilizacja 
i·est bardzo prosta: należy z zairobk6w S h I"' i 
zaoszczęd·zić miesięcznie około 15 dola- na ac a 1n e. 
r&w i umieścić je w z)'lskownem przed. 
siębiMsfwie handlowem. 

Johltl Rą6koh cytuje cały szereg tru. 
stów handlowych .i. przemysłowych, w 
których suma 3600 do-la.rów .zło!onych 
przed 20 La.ty obecnie wzrosła do kwoty 
80 tycięcy do1uów. , · 

Ra~oh twierdz.i, że 
każdy robotnik może zaoszczędzić 15 do­

larów na miesięc 
i oproceotować ;e w irozummy sposób. 

Donoszą z Moskwy, że władze sowie 
ckje na SachaHnle zarząd1lłv próbną 
mobiliz.ację celem spraw9zenia spraw­
ności armJ,i. Jednocześ~e rozooczęto 
tam przyjmowanie ochotników do armii 
sowieckiej ·na Daleikim Wschodzie. 

I -1 Przechodząc przez ulice 
rozeirz1t się uwainie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. -

za nafpiękniejszy palec. 
- To właściwie nie palec nas fak za 

chwycił - przy~nał się potem niedyskro 
tnie jeden z sędziów konkursowych, -
ale jaśniejący na nim prze.piękny pi·erścio 
nek z brylantem! 

Fryzjerzy stanu 
· Oregon 

pr•edn> lionAursol1'i na 
nojpi~6nietsse ll'QSU 

Mieszkańcy miejscowości :Eugene w 
Stanie Oregon chcą widocznie wskrze­
sić tradycję ozdoby twarnv meskiej -
wąsów, albowiem ogtoszono tam kon~ 
kurs na najp i ękniejsze wasv. 

Ponieważ nagroda konkursowa jest 
dosyć znaczna, więc skutek teg-o jest 
taki, iż wszyscy mężczyźni orzestali 
golić wąsy, co doprowadza do rozpa­
czy fryzjerów w Eugene. 

Związek fryzjerów zglosit protest 
przechvko organitZowa1niu te~w rod:za­
iu konkursów ale nic nie pomo~o. 



, 

Slub nad otwartą trumną 
Nleso111owifo przudoda posforo 
w losach no zopodle1n Polesiu 
Prasa warszawska donosi: 
Niesamowitą przygodę orzeżyl ks. 

pasto.· Alojzy Z. z Poznańskie.iw. bawią 
cy na Jetn;sku we wsi Kostowa 

na ooludnem Pofos;IJI. 
~ nocy z 2 na 3 do drzwi m1esz1rn­

ma ks. pastora ż. oziwafo się uukan!e. 
Ksfądz przypuszczając~ że to ktoś z 

wezwan~em do chor~go, otworzył. Za 
progiem stal·o dwu starszvch panów o 
W'Yblaklych obliczach 

ubranych we fraki. 
..__ Prosimy cię ks: ... · - ,., udzieleuie 

os~aitniej posługi istocie, którei niewiele 
~uż życia „ozostało - odezwaf się star­
szy. 

K~. pastor, przvpuszczaiac. że bę­
dzie musi1ał udzielić umierającemu ostat 
niej pos1łiugi przywdzfał stute. zabrał 
sprzęty: 11furo-iczne, poczcm ws' ad'ł 

l!o o:-zek~!t!lcef karet ·· 
Dwaj panowie w mikzeniu \vsicdli 

również. Konie rusz:yly wyciaguiętym 
kłusem. Po dłuższej jeźdz;;e wśród le­
śnych ostępów kareta znaiazł'.a się wre­
szc!e przed jaklmś ~tarym, na woót zruj­
nowanym na1acem. Po chwił·i nrzyby!:i 
znaleźli si~ w starnj sali pafacowcj, o­
śwfotlonej 

woskowemi świecami. 
· Gdzie jest chorv - zapytał 

ksłr .dz. 
:_ Ksiądz przybył nie do chorego, 

tylko. żeby dać ślub - brzmiała odpo­
wieći, 

Pastor usiłowal protestować. 
Wówczas jeden z panów 

d<Jbvł rewolweru i zmierzył do n'lego. 
Pod no:tbą utraty ż,yda ks'.adz zzo­

dzllł się 
udzielić ślubu. 

Starszy jegomość klasnaf ". dton:e. 
a na ten znak weszta iakaś wvsoka ko­
bieta, o ziemistej cer~ i błednych o· 
czaci1. 

- To Ja! - odezwała sie matow, · · 
głosem. · 

Ksiądz zawahał s:e. 
Ale wówczas ozwar sie dobitny głos 

jednego z panów: 
- Czyf1 twą powinność. ksL~żę ! 

Mężem kobietv. 
wy·daJącej się ciężko chora i lada dn.ri­
la mogącej upaść, został starszv z pa­
nów, którzy przywieźli ksicdza kaietn. 
~wiadkiem byl jakiś brodatv ooleszuk. 

Po zakończen·iu obrz~du. oanna mło­
da. kaszląc sucbotnjczo, udała sie w k:e 
runku nisz.y, gdZJie ksiądz dopiero teraz 
spostrzegł z najwy~5zem orzera~:c :1iem 
trumnę. 

I 

Kobieta Położyła sie do tn1mny. 

Dzlł I dni nasłttttnychl 
Wspaniały podw6łny program ameryk. 

wytwórni First National. 

•• 
„Życie jest piękne" 

Dramatyczne przeżycie młodej i pięk­
nej kobiety. kt6rei nie wolno myśleć 

o zamążpójściu. 
W rolach l!łównych ciarująca para 
kochanków Mary Astor l Llo„d 

Hughes. 
11. 

Ultranowoczesna komedja, tryslcają~a 
werwą. dowcipem i humorem 

„6arsonkt I drapacze nieba" 
Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 

Jorku. 
W roli głównej kapitalny komik 

Chesł•r Conkl•n. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or· 
kiestry symfoniczne! pod kierunkiem 

A. C1.UDNOWSKIEGO. 
Początek przedstawień o li• 4 popoł. 
w sobotę o godzinie 2-ej. po poł„ 
w niedziele o godzinie 12-ei w poł„ 

ostatniego o godz, 10-ei wieez, 

Ceny mlelsc zniżone, w ~obotę 
od 2-ei do 4-eł i w niedz, od 12-ej 
do 3-ej wSZy$łkit miejsca pO tJO gr. 

e 1 :cioty. 

Co się dalej stało, ks. pa:,tJ~· nie pa- -- Nie w:em. KshJz 2dzicś wyJeż-
:r.:ięta. dtał. Kareta przywiozł.t "Słt-dza zemdlo 

Nerwy jego nie wytrzvmalv napję- nero i zaraz Potem od!e~hała -- 0dpo­
c1 .:i. \vywołanego calem tern nrz~jmui<1- wiedział gospodarz. 
~e:n zdarzeniem i - ksiądz stracił przy 7.d;u zer.jem tern zaJ :ff sie osoby, in„ 
tom11ei~ć. terH'llJące się zjawiskami nadorzyro-

f)op iero dz011emi. 
o godz. 5-ei nad ranem Ry~ może, że cała ta h:-;turia byla - Tatusiu, czy mama zaraz priYf· 

zostai 0budzony przez J.XJ~uodarza. u 11iesmacznym żartem. ur.r.e.dzo:iym dzie?„. 
którE !;.O odnajmował izbc. 

1 
przez któregoś z oko1icz:1vch obywa- ł - Tak„. Właściciel sklepu wYjmuJe 

- Gdzie ja byłem? - . . c1ovtał, prze- teii. · już z wystawy ostatni kapelusz„. 
cicra . ~c uczy . 

Kobieta o trzech nazwiskach i iednem imieniu 
siedzi w areszcie za kradzieźe w szkole rolniczej 

Lódź, 8 sierpnia. 
Komendant posterunku poti<rji w Gro­

dzisku, prowadząc dochodzenie w spra­
wie częstych kradzieży w państwowej 
szikole rolniczej, gdzie os.tatnio w zagadko 
wy sposób ginęła garderoba ucmi, do­
szedł do wniosku, że sprawczynią tych 
kradzieży jest służą.ca, podająca się za 
Stani:sławę Mławską. , 

lici.a już ma ją na oku, ulotnrła siię. W wy 
niku dłuższych poszukiwań uięto ją jed­
nak w jednej z meli.n zł-0dziejskich w Gro 
dzisku. Miała ona przy sobie metryki na 
nazwisko Stanisławy Mławskiej i Stani­
sławy Pietrz.akowej. 

- Które z tych nazwi.sk jest praw­
dziwe? spyta.no ją w czasie dochodzenia. 

- Ani pierwsze, ani drugie - odpar­
ła stanowczo - nazywam się naprawdę 

Sta.n.isława Gruszowa i-jestem wdo~ 
po kupcu łódzkim. Posiadany jednak na 
to nazwisko dokument ze sfałszowanemł 
da.nem.i okolicz.ności tej nie potwierdził, 
wobec czego niewiadomo, które z tych 
trzech nazwisk, jakimi wyrafiru>wana zło 
dziejka się posługiwała, jest prawdziwe. 

Kobieta o trze·ch nazwiskach i o jed-
nem i tern samem imieniu (Stanisława) 
siedzi obecnie w .ares.z.cie. Niewiasta ta dowiedziawszy się, że po-„ .............................. _ PoUcja ma teraz niemały kłopot z wy 
świetleni.em tożsamości aresztantki, fi~ 
rojącej jako Mławska, Pietrzak i Grusz. 
Młoda kobieta twierdzi wogóle, te je!lt 
niewinna, jak anioł, lecz wła<lze walazły 
w ,jej kr-ytlówce kilka palt uczniów pań.. 
stwowei szkoł rolniczej, to teź nie mafl\ 
one żadnych wątpliwości, i.ż airesztowana 
była is;prawc.z}'IJlią kradzieży. 

Hulawu żebrak 
usiłował okrai~ mie•zkanie robot• 

nlt:U labrgt:zneJ 
Łódź. 8 sierrmia. 

W godzinac11 popołudniowych Anto­
nina Krawczykowa, robotnica fabryczna 
zamieszkała przy ulicy Zielonej, wYSzł:i 
do pracy, zamykając na klucz drzwi swe­
iro mieszkania. Zauważył to jakiś kula­
wy .żebr~k. ~krę~f\CY się, PO . klątce sch0-
dowej, który postanowił skorzystać z o­
ka,zji i okraść robotnice. ·. 

Wyszedł za nią i upewniwszy się, że 
Krawczykowa udala się do fabryki. wró 
clł na ulicę Zieloną i zabrał się do praą. 

Żebrak uporal się szybko z driwiami. 
wejściowemi i wszedł do mieszkania, 
.ti:dzie szybko spakowal rozmaite sµrzęty 
domowe do worka i wymknął się na 
schody. 

!J'rsefecltanu prse• 
samocliód 

W dniu wczorajszym na ulicy Nowomlelst.ie! 
1,m:ed domem Nr. 10, został przejechany przer, 
samochód 30-letni kupiec Maier Widawski (No. 
womiejska 28). Doznał on ciężkich potłucz~ 

Traf chciał, że Krawczykowa ~apom­
· niała- wziąć ze sobą jedzenia i zawró;;!la 
do domu. Ujrzawszy na schodach przed 

60-letni drzwiami swego mieszkania złodzieja :Kr"'a"'a 6óffta 
W dniu wczorajszym w podwórzu domu 

przy ulicy Kielma 18 wynikła krwawa bó.ika: w 
czasie której zostar uderzony kamieniem w glo. 
wę 78-letni Michał Borawski. 

bł k" ł wszczęła alarm. „C tOPCZY przy ma CB żebrak na jej widok zbliżył się do ok-
z Warszawy donoszą: na i chelat wyskoczyć na olicę, lee~ Kraw 

czykowa pochwyciła go za rękę i \\rydar­
Do biura adresowego w Warszawie la mu worek. 

_ z.głosił się po dowód osobisty niejaki Fe 
liks żurkows1ki lat 60. Na zapytanie co Nadbiegli sąsiedzi przytrzymali zlo-

d d d ł dziejaszka do przybycia posterunkowe-

Rannego przewieziono do lokalu III komi­
sariatu policji, dokąd wezwano pogotowie. któ­
re mu udzielilo pomocy lekarskiej. 

do zawo u 0 powie zia - ,,przy mat- rro, który zabrał "'O do komisarJatu. Pe- 'Wupadeft pr~ praq 
ce''. " " . . . chowym zloczyl1cą okazał się 49-Jetni Wczoraj na posesji przy ulky Ekerta 7 spadt 

. ~dumiony. ur~ęcL~ilk zapytał <> wy1a~- Antoni Berda, nig-dzie nie meldowany. z rusztawania 63-letni majster murarski Ciesel-
me.01e .. Okuu1~ s1~, ze ~atk~ ż!11'kowskle Na sprawie tłumaczył się on, iż dwa ski, zamieszkacfy przy ulicy Droga Dębowskich 
go. P:o~1adała :ruewlelką kam1e~1cę, z któ- dni nie miał nic w ustach i to go zmusi- w Zgierzu. Doznar on ciężkich uszkodzeń ciele­
r~1 zyie, sy.n~~ zaś od lat na1młodszych to do dokonania kradzieży. snych. Wezwane pogotowie w groźnym stanie 
me ~ie rob1 I 1es t utrzymywany przez ma I Sąd skazał go na 6 miesięcy więzie-1 przewiozło go do szpitala przy ulicy Drewnow-
mus1ę. nia. skieJ. 

Lekkie ożywienie w przemyśle 
nasfqpilo DJ D1Jiq•flu s ro•poi•1JnOjq0JD1 

si~ se•onern sirnOn>IJDI 
Łódź, 8 sierpnia. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
tern, że związki zawodowe na własną rę­
kę wszczęty akcję w kierunku zbadania 
obecnej sytuacji w przemyśle włókienni­
czym. W związku z tern współpracownik 
„Expressu" zwrócił się do jednego z 
wybitnych przemysłowców łódzkich, któ 
ry w ten sposób scharakteryzował obec­
ną sytuację w przemyśle: 

- Jest oczywiście lepiej - wyjaśnia 
nasz rozmówca - ale zjawisko to jest 
zupełnie zrozumiale z mva~i na to, że 
zaczyna sie już zimowy sezon. W związ­
ku z tern i w przemyśle nastąpiło niezna­
czne ożywienie.~ . 

- Czy jest ono związane z odpręże­
niem oi:rólnego~ryzysu? 

- Obecny kryzys w przemyśle, spo­
wodowany został przedewszystkietn tern 
że uubiliśmy sezon letni. Za to znowu 
winę ponosi niemal wyłącznie surowa i 
d!ug-a zima, która wyrządzira nieobłiczal 
ne szkody zarówno przemysłowi iak i 
kupiectwu. 

„ 
Kupcy liczac sitt z sezonem letnim za- - A jakie są horoskopy na przysz-

kuoili znaczne ilości towarów na weksle lość? 
wierz((c w to. że w velni sezonu btldlł mo- - W końcu sierpnia przewidywana 
J!li towar ten sorzedać i otrzymantł w ten jest dalsza poprawa. Co będzie jednak 
sposób f!Otówka pokryja w terminie swe we wrześniu - trudno dziś przewidzieć. 
zobowiazania wekslowe. Tymczasem zi- W wielkiej mierze zależy to do cen zbo­
ma svlatala. iak wiadomo, złośliwe1w fi- ża i sily nabywczej wsi. Ponieważ jed­
!!la. Ponieważ sezonu letniego wogóle "' nak rza,d cofnal ograniczenia wywozo­
tym roku nie było, towar vozostal na we na zboże, przypuszczam, że sytuacja 
składzie a weksle poszły do protestu. sie oovrawi. 

- Jaki jest obecnie stan uruchomle- W pierwszym oczywiście rzędzie 
nia przemysłu? skorzystałby na tern przemysł. 

- Ostatnio redukcja robotników nie (O sprawie tej przed kilku dniami pi-
przekracza 25 procent, tak, że fabryki I saliśmy obszernie - przyp. red.) 
pracują przeciętnie przez 4 dni w tygod. X. 
ni u. 

HEbEltól 
Dziś 7.30 

Konrnrt ilDDularny 
pod dyr. R. TELGA. 

ZetD61 POLONIA 
Polscy artyłci, odbywający podr6t naokoło świata samochodem w ce­

lach propagandy polskości za~ranicą dadzą dziś jeden 

Goklnnw Wysfe11 w Ralenowle. 
Początek o godzinie 9-ej wiecz. 

" 



„ 

Rozmaitości 
,Jeden z wyższych urzędników wybrał się na 

Inspekcję więzień w pewnym okręgu. Ody auto 
tatreymalo się przed bramą wlęz.lenła, urzędnik 
tzelsł d·t> szofera: 
. - Przyledzle pan po mnie! 

- Dobrze". A na Jak długo pana tam wsa­
dza)ą? ••• 

** lf< 
Pani Btumentalowa wyfechała na wieś na 3 

mlesb\ce. lecz wróciła do Lodzi po sześciu tygo­
dniach. Ody znajomi nagabywali męża pani Blu­
thntalowef, pytaląc, co było powodem tak 
wczesnego Powrotu małżonki, Blumental od· 
pał; 

- Sprzykszyło ml się to samotne życie. 
chciałem żeby żona jut. wróciła z letnłska". Pl­
lliłem do niej kilkakrotnie w tej sprawie, lecz 
oni czuła się tam dobrze I nie miała zamiaru 
v:racać... Wobec tego zrobiłem lef kawal." 
Pnez: kilka dni ))OSylalem Jej „Express", w któ· 
tym u każdym razem wycinałem Jakieś ogło­
szenie... Zaciekawiło Ją Jakle ogłoszenie ukry­
wam przed nią I przyjechała„. 

** * Dt,tżo się mówi o naszei propagandzie zagra 
nicz:nel - a ,,ot rodzynki w koszyku". 

W Paryżu łstniełe pewna lecznłca Polska, któ 
tł reklamuje się w ten sposób, że dołącza do ka­
zdego dziennika polskiego sprzedawanego w Pa 
t>'t11 specjalne ulotki. 

Oto dosłowny przedruk te) ulotki, będącej ka 
eykaturą Języka Polskiego I naikompletniejszą 
eftCYłdoPedlą błędów ortograficznych: 

LECZNICA POLSKA 
143 Boulevard Murat, PARIS (XVI) 

Lekarze specjaliści dea chorób 
Kobiece, wewnetrzne, dzlece, skórne, 

weneryczne, .oczne, uszne, garlowe I no­
sowe. Zapomoca przeswetlen elektrycz­
nych promieni X, promieni słonecznych, 
radlum: zawiadamia sic że sest zaprowa· 
dzona nowa zupelme. Metoda do wylecze­
nla trypera. Sa specjalne pokoje dla -0pę­
powanlcb w naszoj klinice. Porady osobł· 
ste I listowne. Cablnet dentystyczny. Zę· 
by sztuczne, bridge bez podnleblen i ha­
czyków. Leczenle i usuwanie zębów zu­
pełnie bez bólu. Nowe metody leczenia 
dz.laseL Złote koron.kl od 75 fr. Rwanie 
zebów bez botu 5 fr. 

it-a.LJ.a ! Tu uuiJa-! .. 
11 56_ 12.05 _ Sygnał czasu, hejool ma­

rła ~ 12 05_ 12 50 _ Koncert z płyt gramolu­
t\o~y~h. 'i2.50-13.00 - Wiadon:ości z P.W.K. 
13.00 - Komunikat m~te?rolog1czny. 16.30-
17.15 - Program dla dz1ec1. 17.25 - .Odczyt P. 
t. „Szkota podoficerska dla n:atoletmch w Ko­
ninie" _ wygi. kpt Kowalski. 17.50-18.00 -
Ostatnie nowiny z wystawy. }8,00 - Kon_cen 
popołudniowy popularny. 20.0.:i - „.Nauka La­
l'l'llircka" prof. Wacia w . Rosz~~wsk1 20.30 -
Koncert z Doliny SzwaJcarsk1ei. Muzyka ro­
syjska. :?2.00-22.20 - Komunikaty meteorolo­
ritzny. p A. T.. policyjny i sport2wy, 22.45-
lJ.45 - Muzyka taneczna z ,.Oazy 

Jlr«:udsieła sslufli 6udoDJ.f onei 

W .Prederiksburgu, pod-Kooenha2ą zbudowano zamek, będący arcvdziełem 
sztuki architektonicznej. Ilustracja nasza przedstawia olbrzymi hall zam­

kowy. · 

IJlolfwit zolof.wienie· 
spraw w . urz~dócb! 

Sprzedaż znoc:zków siemplowu<h 
przu oklenkac:h. ddzie przvłmujq 

podania, bglabg wlelhiem 
udol!odnieniem 
Łódź, 8 sierpnia. I brać w danej sprawie, kilka dni biega 

Wiadomo, że załatwianie spraw w po ~onych urzędach, by zdo.być żądooe 
urzędach nie należy u nas do zajęć zbyt papiery, znowu ~raca do p1e:wszego u­
przyjemnych. Ja naprzykład wolę kino ~z~du, przed.~tawia ~szystko i ~bee zło­
allbo porcie lodów. Czasami jednak mię-, zyc , • podante • z dokument~mi, lecz„_. 
dzy poroją łodów a kimem trze.ba coś .za_ kwestja ZAaczkow ~templowych wchodzi 
łatwi.ć w urzędzie i to jest właśnie odwr~ mu w parad~. . 
tną stroną _med.aiu, ko-le~~ róźy „ciemną . T~e,b~ .z~pw~ j,?:u}r~ć :J39 : s:.ałem mies­
plamą Wśrod białego dma '. , CJ-ę ~J.u.ępu.,. , ~~,k1orym sp,rzę.da1ą ·~aczkt 

W u.rzędach .załatwia się sprawy. nie-., .. S,f~m__p~ow~.-: }Y.Ję~nyll! .. ~)c.lęp:f~ ~· ' ła~iWłt" 
bylejakie ~-fu każdy ·nttumi'e '"'""''·w.sz.yią za?_ra1cto, w._'~~g1m ~ą, ,afe _,;~~urat ~ 
ko więc musi być µ-wieq:ytelnione;:9siem _ne1 c ~~1e_ '. ;.f~t.en~. _zno:wu ti:ąą czas niepo 
plowane (koniecz-n,ie - okrągł~. pięcząi~i!J ·tąebp1e~· ' :. _ ,~. · · ·: ·· ·· •. -. . . 
podpisaine i napisan~ na . .- maszynie. '· ' lm : Zar~A~~ć:-_i~u .n:i~:t~aby _.w.- spo~<lh nie­
więcej dokumentów:,· papierków,:- · ąwi~t- zwykfe Pl'<?S·~Y· · . ... , · • • 
ków - tern lepiej! Tero J11twiej· .o nO".VY . . .~cł.:r~Y. t~ .. PrzY. 0~1ęnku,. gd:z,ie ._ p~zri 
papierek. . _m~m ·P?<t~' sprzedawąno 1ed1)9cz':S111e 

I pomyśleć. tylko, że .nie .· .. JV$tystkie ·z~~,ste~pl~we? •• Czy to taki,e ~1emo 
wprawdzie, ale większą część trudno6c1, żlrwe?„ AbSarbujące?„ · , · 
stawianych interesia.ntom, można byłóby · Petent na miejscu ku.powałhy znacz­
usunąć w sposób łatwy i nieabsorbujący 1 ki·, bo przeeież " nikt z góry ni,e wie ile 
zbytnio niasze władze. . .. znaczków naleźy nalepić na różne poda-

Naprzykład weźmy chociażby sprawi! nia. · 
znaczków stempłowych. Jedno ułatwienie już byłoby zrobion„, 

Przychodzi interesant do urzęclru do- a wię·c?„. (-) 
wiac!uie się jakie dokumenty powinien ze --------
~ocflel~ller 6rid~j-~ ·°-' .flrn.ca:u.:e 

noDJq . 8'ie~c- ·'€ifffa 

\Uystąwa leatralna 
'f?o noiłle, to po djo61e. 
„ 'Wusfo1110 mo ,;liorołlter 
oflolt,;•noś,;io111u i doru1111 
,;•u„.-. :JJ.oj6of!ofs•u ftre111 
nł.ofl teatru. - Lód~ .sio· 
60 st-: spłsoło. - !leqtr 

•olniersflt. pfe6ts,;ufo111u 
i t. p. - :Jllirno 111s•ustflo 
111orfo Dgsto111~ •060,;zut 

Warszawa, w sieripniu. 
Przed kilku dniami o.tworzono . w Sa­

lach redutoWych w stolicy wystawę tea­
tralną z okazji uczczenia setnej rocznicy 
śmierci Wojciecha Bogusławskiego. 
SzczupłOść czasu na przygot<>·wania_ do 
tak wielkiego dz.ieła, jakiem być powin­
no zobrazowani·e wys.iłków s;połe·czet1-
stwa .na terenie ·teatraLnem w ciągu całe 
g<> wieku oraz nieodpowiednie l()cum, 
sprawiły może, iż wystawa teatralna za­
wii.odła pewne nadzieje, szczegó'1Ue tych, 
którzy spodziewali się czegoś niezm~młe 
imponującego, na wzór wystaw zagran1-
cznych. , 

Warszawską wystawę teatralną ce­
chuje przedewszystkiem brak konsolida 
tji, planowego rozfożenia materiału, · kto 
ry zw,iedzaijąc..ynr pokazywałby stopnio­
wy rozwój myś'1i i' pracy teatralnej na 
przestrzeni ostatnich dz.iesiątków lat. 

O ile przyznanie się do winy zmnief­
sza karę, w takim razie organizatorzy 
wystawy są do pewnego sto.pnia rozig.rze­
szeni. albowiem zdając sobie sprawę :z. 
niekompletności zebranych eksponatów, 
jeden z głównych organizatorów te.j impre:: 
zy p. Mieczysław Treter, rzekł: 

- Wyistawa teatralna, zorgamizowan<1. 
z konieczności w niezbyt korzystnym 
czasie ma charakter okalicznościowy, 
poczęści przypadkOW'y i dorywczy i inie:: 
ma najmniejszej pretensji 'do tego, a~by 
w dostatecmiej mierze i w spo.sób konsek 
, ~tny t;w-Ziględnić na równi wszy~tk.tl! 
epoki i wszysitftcie środowiska życia pol­
skiej!o teatru''. . 

Nie znaczy to jednak, ażeby moma 
było wystawę zupełnie zdyskwaUfiko­
wać i ipowiedz,ieć, że nie ma w niej nic do 
obeirzenia. 

Przeciwnie, jest nawet bardzo wi.ele 
ciekawych Lcen.n-ych rzeczy, lec;z cier­
pkie nieco uwagi wyżej wyipLsane znaczą 
raczej, ttŻe mogło być lepiej". 

Najlepiej pr~edstawia się dział, doty­
czący pokrewieństwa między Bogusłą.w­
skim a teatrem, pokrewieństwa, z które 
go teatr nasz jest d1lmny. Dzisiaj takim 
krewnym, 'którym się szczycą, potrafi 
być tyi11ko bogaty wujek z Amery'ki. 

160 eksponatów składa się na c.ykl 
pamiątek po Bogusławskim. Czego tam 
niema ?„ Afisze, modele, rękopisy, dpku­
menty, szkice, iprosi?ekty ittl.: ne to trudu 
k<>sztowało zanim ściągnięto do st.alicy 
te wszystlkie drobiazgi z których każdy 

Nie tak dawno jak rozeszła si ę w pra nie. i restauracje, poświęcona będzie ce- ma coś w'S'Pólnego z wielkim wodzem te-
s ie pogłosk a, iż Piermont Morgan zamie łom naukowym. _Na najwyższem piętrze atru polsikieg0 . . . . . 
rza postawić w Stanach Zejdnoczonych .. stanie obserWatorjum meteorologiczno- Łódź . jest słabo - reprezentowan~ .. · na 
w Kansas City olbrzymią piramidę na astronomiczne, na niższych znajdą po- wystawie. Życie teatru łódzkiego odzwier 

TEATR MIEJSKI. wzór starożytnej piramidy Cheopsa . . W mies'zczeriie laboratorja, pracownie i b:- ciedla się najohficiej w uWido'Cznio.ne} 
D7ir. w czwanek, i ?::ii!Jtrze. w !'-oh< ._1e. ·Jsoat- jej wnętrzu mają mieścić się instytuty b!joteka. · działa1ności dyr. Franciszka Ryehłow-

'ft!e przedstawien!a potężne:~.? atc~·d: : el.1 Sz::i-: doświadczalne oraz wspaniała bibljote- Najwyższym monumentem w Stanach skiego który jak wiadomo był kierownt­
lmt1a Asza , Kidusz Haszem (~wi ę.,; sie !mi„ ka. Projekt, który początkowo uważano była dotyc. hczas Statua Wolności, na ł kiem sceny łódzkiej w ciągu .. dwó.ch lat 
twoje) po cenach popularnych. k .• za kaprys znudzoneO'o miliardera wcho wyspie Manhattan w Nowym Jorku, po- (1918 - 20). . . . „Nocą na starym ryn u . . . ": . , _ 

Jutro w pia.tek i w niedziele wieczorem ostat dz1 obecnie w bardz1eJ realną fazę. ~or darowana Unii w 1886 r. przez Francję. Kraków i Poznań róWl!lież n.ie spisały 
nłe przedstawienia misterium w 3;~h aktach ::,. gan ztożvt już potrzebne na budowę tun Wysokość tej statui, licząc od cokoła do się tak, jak należałoby się spodziewae, 
L CPere~a .• Noc~ .~a stcr~"1or~~kd~ Szi 50 gr) I dusze, obrat mi ejsce, gd:l>ie ma stanąć szczytu pochodni, którą trzyma w ręku, za to Lwów wystąpił w całej swej okaza 

~ny 1utro naimzsze 0 
· · · ten niezwykly monument oraz p-0wie· wyno.si 98 metr., co stanowi zaledwie łości. w niedziele - popularne. . . 

„Peryferie". . rzyt architektom opracowanie planu bu- 1/3 wysokości daru Rockefellera. Na wystawie nie brak ponadto śla-
Poiutrze w sobotę o godz. 4 popo'.udmu po dowy i rysunków. Jeś.li rywalizacja na polu wznoszenia dów po takich teatrach jaJk żołnierski, 

cenach nainiższ~ch (od 50 gr.)_ ostatn!a popo!u~ Obecnie rozeszła sie wiadomość, że monumentów starego świata pójdzie da- plebiscytowy, ministe,.;1um spraw w-Or'sko dniówka. na kto rei d:ma będzie glosna sztuka . . . J .h R k f • i 
Prll'nciszka Langera „Peryferie" . . . drugi a.rcym~IJon~r.. o ~ ac e e„l.!r, Jej w tern tempie, to może usłyszymy wych, przybytku Melpomeny na śląsku 

Bilety do nabycia w kasie teatru m1eisk1egt> wystąpił z memmeJ oryginalnym pomY:- wkrótce, że któryś z miljonerów pokusił i w Katowicach. · . · 
przy ul. Cegielnianei 63 od 10 rano do 2 popoI. st em. Pragnie on obdarzyć swą ojczy- się wznieść monumentalnego sfinksa ·na Całość jak zaznaczyliśmy, mimo bra-
i od 6 popot. znę drugą wieżą Eifla. · pustyniach kalifornijskich lub w !,Jtah ków sprawia . wrażenie raczej dodatnie. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. I Wiadomo, iż wieża, którą zbudował nad brzegiem słonego jeziora. Zdrowe, bez.interesowne ustosunkowa-
.Uziś i codzienn ie o godz. 9 wieczorem rewia w 1889 r. nad brzegami Sekwany fran- ••••••„••••••••H .... „ ..... „ nie się do tego bądź-co-bądź 111iepowszed 

w 2-ch akt~<;~ i 18 obrazach p. t. „Zastaw sfę cuski inżyni er Eifel, stoi po dziś dzień niego zjawiska na naszym ~runcie teatra! 
a PT~~~~ c~~rnwicie zabezpieczony przed des„. nlewzruszona, pomimo swej subtelnej Dr. 1118d. nym, nakaz~e mimo wszystko wyraże-
ciem. konstrukcji i ni ebywałej jak dotychczas, J · p Q L A K nie uznania o.rg.anizatOt"om za skutek ich 

300-metrowej wysokości. Koszta jej bu- . .i - .. zmud:n.ej i slkr.ę,pówanej czasem pracy. 
Dgźurg opiek. dow y wynosiły 6 milionów fr. Otóż Ro- eh b ( k k L U 

Dziś w nocy dyżuruia a.pteki: ~· Ępszt~in a ckefeller przeznacza na koszta .budowy all.:rr;~ine an.ma. po ru~v a; artretnml I ;_;_·1 
(Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego (P1ot1- swojej wieży 2 miljony dolarów. . . „ 'I .. 6 g· ·o· s1·1·r· pni.~ . zz . . .. Przeehodząc przez ulice . 
kawska 95). M. R9ze,:ibluma (Cegiel~iana 12'· Kopja będzie się różniła od ó.ryginalu U • · .. ! • . Hl r!zej·r7.yf· się u!a.ż n_ie . ~nik· 
Oorfeina (Wschodma 54), J. Koprowskiego (No- tylko swcm wewnętrzn em urządzeniem. ' . fr. 1· piętro, ntesz. kalectwa 1 sm1erc1. 
womieiska 

15
) (b). ·zamiast bowiem mieścić w sobie kawiar tel 64-21.- przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w. · · __;,..----·---------
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Bohaterska załoga zatopionego statku' 
w czasie siraszllwedo cuklonu śple-1 

wa•a wesołe piosenki 
ftos6HAom nłAt n•e c:lic:ioł łśt s pomoc:q 111 06a-

111łe przed· torpedq • 
Histor~cy wojskowi, badając doku- zwabiającą statiki, co Niemcy dość często 

m~nty woiny światowej, majdujel w ar- praktykowali i wysłał radjofelegraficznĄ 
c!Uwach niet.ylko wiadomości ·o syt'Ull- wiad.om<;>ść okólną, że łodzje te są pułap 
CJ·ach strategicznych i działan.i.ach wojen- ką ruem1ecką n.a statki. 
aiy~h, l~c.z. i ~iele przykładów męstwa, Wobec tego nikt nie spieszył·nieszczę 
dz1e~nosci 1 tęzyz.ny duchowej śliwym rozbitkom na pomoc. 

cichych, skromnych bohaterów W pierwszą noc po zatopieniu statku 
Jako przykład posłużyć może załoga by- „Dwinsk" ro~ętała się burza, zalewają-
łego r<;>syfskiego statku „Dwins'k". ca łodzie i miotając je po 

Dnia 18 czerwca 1918 r. state:k ten rozhukanej fali. 
pełnią:y służbę .transportową transatla~ Po dwu dniach wypogodziło się, lecz. 
Łydką 1 obsadzony przez wojenną załogę szalupy były porozrzucane i stracily z so 

!leotr ~DJieflnv 

C491NO 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 

Po otwarciu będzie ulubionem miej­
scem rozrywkowem eleganckiej Łodzi. 

a.mery kańską, bą kontakt. 
był storpedowany Łódź n.r. 6 w której znajdował się ko-, 

przez ~emiecką łódź podwodną. mendant kpt. Whitemarsh, znalazła pró.t 
.iPomeważ statek tonął bardzo szybko ną szalupę nr. 4, której załogę zabrał.ja- I 

ma1ąc o.g~omną wyr~ę w burcie i mie by- kiś przypadkowo napotkany ~tatek. W i 
ło nadzt~1 utrzymam.a go na wodzie, kapi łodzi tej pozosfaJa ~rzynka sucharów', 24 l 
tan. Wihite~arsh rozkazał opuścić szalu- galony wody słodkiej i żagiel. 
PY ~ porzucić statek po wysłaniu przez Następnej nocy łódź wpadła w cyklon 
rad1oteJ.egra.f sygnału S.O.S. · który rzucał m.ią 6 dni. Ki"efy fala mio-

.. ~r?tce do sza·lup począł podcho- tła . .„ 

dziś 1akiś transportowiec, lecz i on był ·kolejno 2 sterników, 'T 6. • d f - .. 
uprz~io atakowany i tylko cudelh uda- kapitan Whitem.arsh sam stanął przy ste- ~OK sq n1s•i•one o aro. 
ło .mu się torpedę ominąć, przyjl\;ł więc ło rze. ia nogi trzyniali· go marynarźe, by . 
cWe opuszczonego sta:tku nie był zniesiony za butfę. :fp61,;sesnu smoft. poserojqc:u eotó111ftq !J mifjonu 

li 

za przynętę, '?"dy po 6 dniach bufza prteśzła, prz}' dofaróflJ dziennie 
stąp1ono do opattywania pókaleczoiiiycb. z powodów oszczędnościowych, a tak przechowywane są u dwu ctyrektor4'w 

Największe arcydzieło świata! 

Film nad filmy to 

W rolach głównych: 

Pa wał Richf 1r 
Barnard · ooatzke 

i inni. 

Nutępny program 

Drand·Kina. 

• • • 

Zziębnięci i przemoczeni ma:ryńarze że ze względu na wygodę wycofują Sta- specjalnej komisji, której członlko.wte 

zdejmowali z· siebie· ko'szule- ny Zjednoczone sjednodolarowe banknoty sprawują bezustanny nadzór nad całą tą 

idarli je na bandaże dla: kofe~6w. · Je- będące dotychczas w użyciu i wprowa- akcją niszczycielską. 
den z pokładowyc~ P,rzez ~":_ł:Y,: , czas odda dżają nowy ich typ 0 wiele mniejszy w Zanim dolary dostaną się do maszyt'ly, 

wał choremu. ~rzy:i~;1elow.1 połówę swych rozmiarach od dawnego. przecinane bywaJ'ą na 2 poło-. 
swoJeJ raC}l cliieqe· · ' „ J 

"WU • • d . J: .w tym celu w mi.nisterjum skarbu usta Przed rozpoczęciem właściwej „pr.a-
"' reszcie po 1e enastu dnia.eh tułac~- · " t ł · Jni sk tr • b d f 

ki po wzburzo.n.ych fąlaoh łódt · nr~ '6·była ;;~~ayn1°\~.a ~pegtJa e .~ns u~wbanca cy' o a w~ sze owie otwierają valę, 
zauważona przez· transportowiec i ·zało- iJ·e'st do '1b orei. t\' wnbabczęsc ś pdo .o na gdzie mieści się ów aparat i wówczas rzu 
ga zabrana, ściśle ·mówiąc. · · o rzym1ee,o ę na o re mcy 4 cają weń zawartość przywiezionych i na 

-wniesiona na pollład, metrów. . . ładowanych dolarów skrzyń. 
gdyż nikt z niej nie m"ógf o własnych sł- . Maszyna t~ pr.zypomma1ąca s_wym ro:A Ze specjalnie zbudowanej platform)' 

łach trzymać się na nogach .. ' . . r mia.rem sr~dmow1eczne narzędzie. tortur członkowie komisji czuwają nad prawid-

Po wypoCZ)'lll·ku i odzyskaniu zdro- porusza.na iest przy pomocy pary 1 posta łowo-ścią całej akcji, a liczni zazwycza) 

~i~, marynarze z własnej . .iru.tjatxwy u~a da wewnątrz całą masę ostrych stalo- widzowie tego niezwykłego widowiska 

li s1ę do sztabu maryinariki amerrkadsl<lef wych siekaczy, mających za zadanie po- przeprowadzają smutnym wzrokiem a.pe-

i ·złoży1i 0 przygodzie zez.naaiie, cięcie wrzuco.nych do jej wnętrza dola- tyczną zawartość skrzyń, · ginącą bezuży . 
stwienłzając je przysięfą. . rów na tysiące pasków. tecznie w zębatej paszczy polakierowan"' 

W akcie tym podnoszą męstwo, dzi'l Porżnięte w ten sposób banknoty, któ go na czerwooy llrnłor współczesnego Mo 

ność i hart ducha kąpH{!.!la Whitem~rsha rych j~dnorazowa porcja przedstawia stę locha, po·żerającego tę kosztowną straw1.; 

I 
st~ierdza9ąc, ż.~. stras.zny<i~ . je. d.enaścte w sumie 3 miljonów, dostaią się automa- z jednakowym i niesłabnącym apetytem. 

cln1 wytrzymah ~edyin1e dzięki boh'ater- tycznie do rezerwuaru napełnionego pły- ooa:r.JITTl!100 u••• u u n u 1 u R nrnr.1n 

~~ swego kapita.ń.a, ktQry _ w _najgrot- nem, zawierającym roZJ"llszc.zoną sod~ 1 

I 

rue1szych chwilach dodawał im otuchy wapno. Płyn ten czyni z nich bewat'WIIlą ~l ,,.„ 
wesołę pi0senk4, · i miękką papkę, sprzedawaną następnie f ~-

Komendant transportowca ,,Dwinsk" kpt po jej 8'.twardnieniu, fabrykantom papie- ,, ....... 

Whitemarsh od~a~zońy. został skrom- tu. 
nym amerykańsk1m · kr.eyze~-zasługi. Klucze do tej pożeraczki dolarów ouoocxx:xxxxxxxxiJICOOCCXXXICXX 

• 
•••••••••••••••••~••••••• J Halina przysunęła się do niego, ujęła 

• • . \. go pod rękę i mówiąc ciepłym, melodyj-

Zbrodnio 1 
uym głosem: 

- Będę uważała, żeby pan nie zgi­

dr. Iilondro 
nął, - pociągnęła go w jedną z bocz­
nych uliczek, która prowadzila do za­
mieszkiwanego przez nią hoteliku. ' . . . .. .. . . „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „ •••••••• Idąc tak przez ciemne ulice obcego 
miasta i czując przytuloną do siebie mło 
dą dziewczynę, odczuwał Pietrzyk jakiś 
niepokój„. Nie - była to obawa przed ja­
kimś niebezpieczeństwem, lecz podświa 
dome, hiczem niewytłumaczone uczuci~. 
ie dzieje się coś, co jest Siilniejsze od nie 
go, coś, co opanowuje go mimo jego woli 
coś silniejszegio od niego i jego sposobu 
tłomaczenia sobie różnego rodzaju fak­
tów. Czuł, że z dziewczyną tą, o istnie­
niu której do niedawna nie wiedział wca 
ie, łączy go jakaś nić, której nie umiał na 
wet nazwać. Szli obok siebie zajęci swe 
mi myślami i nie odezwali się ani sło­
wem aż do chwili, gdy stanęli przed ma­
łym, schludnym domkiem, w którym 
s!ę mieścił podrzędny hotel, którego 
gośćmi byH zaz\Vl".czaj ludzie liczący się 
z wydatkami. 

dziatam, - ciągnęła dalej Halina, - Jest 
dla pana może mało zajmujące i nie ob­
chodzi pana wcale, ale chciałam pana o­
strzec przed Kędzierzawym. Jeśli pan 
szedł do niego, to macie napewno z so­
bą jakieś interesy. Postanowiłam sobie, 
że nie dopuszczę do tego, żeby ten · szu­
brawiec tak bezkarnie oszukiwał tych 
wszystkich, którzy się zbliżają do niego. 
Handlarz żywym towarem, szuler, o­
szust, fałszerz pieniędzy - jest on 

wszystkiem, czem może być najgorszy 
wyrz.utek społeczeństwa. Jeśli pan ma z 
nim jakieś interesy -· nie chcę wtrącać 
się nie do swoich rzeczy, - to niech pan 
uważa, żeby nie wpah."'Owat panu fałszy­
wych pieniędzy. Jest to łotr, który 
sprzedałby własnego ojca, żeby mógł 
tylko zarobić. Radzę panu być z nim o­
strożnym.„ 

. 39) 

Po chwili, gdy zbliżyła się do niego, rzenie z wyczekiwaniem spOĆzywato na 

ujrzał młodą, ladną twarzyczkę. Z pod jego twarzy i odezwał się: 

zgrabnego kapelusika wysuwały się nie- - .Nie wiem co mi pani ma do powie 

sforne blond loki. Twarz ta dziwnie mu dzenia, ale mam czas, więc możemy po­

kogoś przypominała. Wytężał swą pa- mówić. Ale gdzie? chyba nie tu na uli­

mięć, lecz nie mógł sobie przypomnieć cy? 
· czy ją zna, czy też nie. W pewnym mo- Uśmiechnęła się do niego uśmiechem 

mencie przypomniał sobie, że widział ją dobrego, zadowolonego dziecka i odp.o­

w chwili, gd~ udawał się do Warszaw- wiedziała: 

skiego, jak schodziła ze schodów. Spoj - No, pewnie, że nie tutaj. Czy ma 

rzal na nią pytającym wzrokiem. pan tutaj, w Gdańsku miesikanie? Bo 

Podeszła d'O niego zupełnie blisko i ja mieszkam w małym, tanim, ale czy­

odezwała się niezdecydowanym glo- stym hoteliku„. jeśli pan nie ma miesz­

sem: kania, to mógłby pan również. wynająć 

- Czy mógłby mi pan poświęcić kil- tam pokój„. MoglibyśmY: tam spokojnie 

ka minut czasu? Chcialam z panem po- porozmawiać sobie. 

mówić w pewnej bardzo ważnej spra- - No to się wyśmienicie składa, -

wie„. Sprawa ta„. dotyczy zarówno i,aśmiał się sam nie wiedżąc cezmu, Pie 

mnie jak i pana. trzyk. Poczuł do tej pierwszy raz w ży 
Pietrzyk się zdziwił. Nie znał tej dzie ciu ujrzanej dziewczyny jakąś dziwną 

wczyny. Widział ją dzisiaj po raz pierw- niczem niewytłumaczoną sympatję. -

szy. Cóż to za sprawa mogla być, która Byłem w kfopocie, gdyż nie znam mia­

jego dotyczyła? Badawczo przyglądał sta„. Dzisiaj dopiero przyjechałem i nie 

się dziewczynie. PrzycłJ,ylnie usposobił wiedziałem dokąd się udać. Chodźmy w 

go jej miły wygląd i spoŚób wysławia-itakim razie, ale musi mnie pani -prowa­

nla się, który mu się zawsze .tak podo- dzić, żebym nie zginął, albo nie zabłą-

ba.ł. Spojrzał w jej oczy, których spoj- dzil. · - -
. - . - - . ' 

Mózg Pietrzyka pracował intensy­
wnie. Momentalnie uprzytomnił sobie 
zdradziecki plan Warszawskiego. „Chce 
mnie oszukać. Napewno chce oszukać. 
Teraz wiem dlaczego zgodził się on tak 
szybko na zapłacenie mi za brylanty 
400.000 złotych. Będzie chciał mi wpako 
wać fałszywe pieniądze .. Łotr, szubra-

-- Zna więc pan teraz moją historję i wiec! Niedoczekanie jego! Dobrze, fe 

tych ludzi, którzy żyją kosztem ludz- wiem o tern„. Dobra poczciwa dziewczy 

kich łez i ludzkiego nieszcżęścia„. na! Gdyby nie ona byłbym jut~o ostat~ 

Halina siedziała w małym, czystym nim nędzarzem„. Z torbą na żebry.„ 
J:JOkaiku hotelowym na vis a vis Pietrzy-, Wzrok jego z wdzięcznością spaczy. 

k~, który w ciągu całego opowiadania wał na siedzącej naprzeciw ni :-.go dziew 

me spuszczał z dziewczyny oka i pilnie czynie. . = 

przysłuchiwał się jej zwierzeniom. j - {n · ) _ '"' 
.µ. c. n . . 

. - To co panu dot~chczas opowie· · · · 
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.:gr ku 
rozbrzmiewat.y czule rady udzielane Pi-1 nje, iż każdy chwYt komentowano i ana- „Maska" zerwat się i wciągnął Pooscłiof. 
neckiemu: ' tizowano jaknajściślej. Po trzeciej pauzie fa do loży, który padając z bandy ude-Pooscli'off jeden z najsilniejszych i 

najspokojniej walczących zapaśl1ików 
staje do walki decydującej z tajemni­
czym atletą ukrywającym się pod czar­
ną maską, 

Komplet w cyrku, tłok przed budyn­
kiem, gdzie rnifośnicy walk którzy nie 
mogli dostać się na zapasy z zapałem 
rozprawiają grupkami o odbywających 
się zapasach i- czekają przed cyrkiem 
na wieści z turnieju, niby na biuletyny z 
placu boju. 

- Leonek. natóż mu nelsonek! Isto- „Maska" zaczął się denerwować, a w pe- rzył się w nogę i zacza.l kuleć. Sędziowie 
tnie w .14 min. kilometrowej długości rę- wnym momencie wymierzył swemu prze stanowczo zażądali kontynuowania wal­
ce Pineckiego op!otJy kark MiChaelisa. ciwnikowi policzek, co miało ten skutek ki, jednak Pooschoff czując ból w nodze, 
Po 2 min. Litwin runął na obie topatki że Pooschoff wyrzucil go za bandę, po- uważał, że zwyciężył „Maskę" · 
Pineckiem11 zgotowano owację. czem podbiegł do niego i wciągnął go na Zdania tego nie podzielali sędziowie, 

Przepetniona widownia z niecierpliwo dywan gdzie przytrzymał go na łopatki. którzy uważając, że Pooschoff kulejąc 
ścią i z wielkiem napięciem oczeki\vala Sędziowie tego zwycięstwa Pooschoffowl nie chce dalej walczyć i żąda nieuzasad­
na walkę decydu.iacą mędzy Czarną ma-. nie mogli przyznać, gdyż nieznajomy no- nienie przyznania mu zwycięstwa, WY­
ska. a Pooschoffem. Walka od pierwszej gi miał między krzesłami w loży, tak, płacili 100 zl, premji Masce. Widownia 
chwili budzita. tak ogólne zainteresowa- że nie mógł się bronić. Tymczasem podzielona na dwa obozy rzecz zrozu-

miała w zależności od sympatji, wyraża-_ W międzyczasie przeżywają w wyo­
braźni walki rozprawiają ze znawstwem 
o celowości takich czy innych chwytów, 
dla których rozwarte ramiona Pineckie­
go są aż dumą narodową„. 

~•~ ta swe zadowolenie lub potępienie. 
Żywą walkę stoczyli bez rezultatu w 

ciag-u 20 min. Oarkowienko z silnym i 
niepowściągliwym Willingiem. Gdyby 
nie szybka i energiczna interwencja ar­
bitra p. Brańskiego \Villing, byłby Po­
rządnie oberwał od Oarkowienki, za fe­
go prowokujące kawały. 

Na wstępie starcie Pineckiego z Mi­
chaelisem. Walczy Polska z Litwą. Ma . 
to już wielki rozgłos w świecie dyploma­
tycznym, to też nie bez podstawy, z\W­
Iennlcy Pineckiego twierdzili żartobliwie, 
iż gdyby tak olbrzymi poznańczyk zjawił 
się podczas obrad w Lidze narodów, roz­
patrującej nie wiem który już prote<>t 
Waldemarasa, aby zapoznać obecnych 
ze swą orjentacją, wywalałby wielkie 
zaniepokojenie. 

Z galerii podczas walki kilkakrotnie 

Kupon sportowy "Expressu" nr. 41 
z dnia 8 sierpnia 1929 roku 

na odgadnięcie wyniku turnieju walk francuskich w cyrku sport. 

I miejsce ... „„ ... _„ _______ „ __ ... „„.·--- III miejsce._„ .. „ ..... --·---·„·····---·-·-----

11 rn ie jsc e „„„·-··------.„-„ ... „.„_„„„.„„ .... „„.- 1 V miejsce.„-„.·-·-··-···--····„--··--··„.„ .. _,_.„. 
y miejsce „ .•• _.„.„._„„_,_„„ ____ „„.·-··--

Imię i nazwisko Czytelnika„ .. „ .. -----·--„·--„.„.„„-„·--·-·-„-„ ... „.„ ... ------

Dokładny adres .. „ .. „„„ .. „„·-··---„ .. „„ ... -„.„„„.„.„ ..... „.„.„ .... -„„ ... „ ..... „ ... „„„.„ ... --·-
żywego człowieka 

panna Smit,h wygrała na korcie 
tenisowym .~ narzeczonego 

Turniej o ... 
Jak 

Dzieją się na świecie rzeczy, o któ- man oburzył się ! oc!powledziaf, że za- metrowej §rednfcy, zrobione z mosiądzu, 
rych się nawet. .. dziennikarzom amery- pewnie nigdy się nie ożeni, zbyt ceni bo- wisialy nad kortem. Jaskrawy plakat, 
kańskim nie śniło. Taką oryginalną i to wiem swą wolność„. chyba, żeby ·owa wykonany w czerwonym i czarnym ko­
nawet bardzo oryginalną historję, śWiad- wybrana umiała świetnie„. grać w ten- lane, przyczepiony .do wielkiego ekranu, 
czącą o specyficznym podkładzie psy- nisa. gtosil, że łfarold Bowman jest nagrodą, 
chłcznym młodzieży a~erykańskl~j,. ry- Chwycono miljonern za słowo. Jego konkursową, ale nie przechodnią, gdyż 
sufe na sy.ryc~ !amach Jeden z nanv1ę~- przyjaciel Chapman rzucił w formie żar- w specjalnym wywiadzie miljoner oświad 
szych dztenmkow pólnocno-amerykan- tu projekt konkursu 0 „serce Bowmana". czyt, że nie nia bynajmniej zamiaru ucho 
skich... dzić za na~rodę wędrowną. 

p 
1 

• . t 
1 

kl Hatold zląkł się żartu w obawie prze<l Walki na korcie trwały trzy dni. Każ-

Dziś w czwarte!<- walki budza, szcze. 
f!ólne zainteresowanie. Na czoło wysuwa 
sie walka Pineckie:w z Pooschoffem i 
Garkowienki z Maska. Karscli walczy do 
rezultatu w odwecie z Micliaelisem, zaś ' 
sensacja jest decydujaca walka o vierw­
szeństwo miedzy Sztekkerem a Willin­
ziem. 

w 

KRYNICY 

ttRBPUBblKI" 
-i-

. ensy wama -: mia.s 0 n e~wY ~ u-, ewentualną koniecznością poślubienia ja- dego duia rozgrywano jeden mecz. Trze-
sportowio~e. slyme mię~zy . mnemi z.e kiejś kobiety jedynie dlatego, że będzie cie.1w dnia spotkały się finalistki: Smith ' 
sw~go ~mwersyt~tu, po,s1a~aJ.ące&:o na~- ona dobrze odbijać pilki na placu ten- lb nr k' d . 'k' d 1 · w Księgarni zdrojowej „RUCH" 
zna.ko.m.1tszych p1.ofesorow sw1ata J ••• naJ- nlsO\"y·m. Ale skoro ·J·uz· raz dolary Bow- i Ge ury. vv szyst ie z1enm 1 po aw.a Y 
b d t h l h 6 ,„ szczegótowe ·recenzje z meczu. Przebieg· oraz 
}I ~1e1 .uspo_ ow10nyc s uc acz w, spe- mana zablysly pensylwankom na hory- spotkań podawany byt w najdrobniej- Biurze dzienników J. Rnglender. 
cJalme pilme J~st tam k~l!ywowan_Y .tru~- zoncie - postanowiły one nie puścić tak szych szczegółach przez radjo .na anteny 
ny sport _tenmsowy: ~IeJedneg? Juz mi- łatwo okazji do dobrego zamą'żpóiścia. odbiorcze w całych Stanach z1·ednoczo- \l 
strza rakiety wYPUsciły w świat wspa- . · · d 
niale korty pensylwańskiego uniwersy- . - Dol~r~e Haroldku, me b~dz1e brzy. - nych. 

. .. . . „ . ' . ~/ ':;-' . . 1' t ·-: 

tetu · kich tenms1stek, ty sam wybierzesz sobie Trzeciego dnia dookoła kortu zebrały 
· z pośród nas cztery takie, które ci się się tlumY widzów. Walka była niezwy- oo.DMH ............ ..., ... „.„.1 
Ale nawet najlepsza gra w tennis też podobają - oświadczyły -koleżanki mil- kle zażarta. W pierwszym secie Belbury 

się w końcu znudzi. Takiego uczucia do- jonera. Nie było rady. Bowman, upew- zwyciężyła 6 :4, w drugim uległa Smith 
znał właśnie zapalony zwolennik sportu niwszy się, że jego osoba przypada wy- 5 :7. Na korcie i dookoła niego panowało 
tennisowego i zarazem świetny gracz brankom do gustu, wyznaczył cztery niezwykle' nauięcie. Kobiety mialy purpu­
Harold Bowman, znany nadto w Pen- „finalistki" do walki o jego „serce". Po rowe wypieki na policzkach-taka staw­
sylwanji ze swego ... stumiljonowego (w długich pertraktacjach ułożono wreszcie ka. W trzecim secie zmęczona Oelbury 
dolarach) majątku. Nic więc dziwnego, wszvstkie warunki tego niezwykłego tur- grata znacznie słabiej i uległa bezapela­

I 
Przechodząc przez uli:-1 

rozejrzyj się u waż nie unik· 
niesz kalectwa i śmierci. 
--~~~~~~~~~~~~ 

że życie klubowe skupiało się dokoła nieju. cyjnie 6:3. .~ 
„znakomitego Harolda", który byt bardzo Pomysłowi sfodenci ustawili przy kor- _ Wszystkie gazety i radja ogłosiły, że lllE'!8nmD•m11111••••••••• 
znud:r.ony, miał już dość tego ws.tystkie- cie tennisowym olbrzymią lalę, ubraną · „Iwona .Smith, lat 21, studentka uniwer­
go i zapragnął jakiejś gruntownej zmia- we frak i )śniący cylinder. Na szyi mane- sytetu ·w Pensylwanii, zdobyła wielką na 
ny. kina zawieszono tabliczkę z napisem: grodę, nieprzechodnią - męża - pana 

Malo pomysłowi przyjaciele zapropo- „urzędnik stanu cywilnego". Harolda Bowmana„. _ 
nowali mu oczywiście maiicństwo. Bow- Dwie OR"romne „obrączki ślubne" - Zblazowany powodzeniem Bowman z -· 

całą galanterią powiedziat w mikrofon: 
„Iwona Smith_ podoba mi się ogromnie.' 
Nawet gdyby wcale nie umiała grać w 
tennisa pojąłbym ją za żonę". 

Kto . r~rn m~uwat !WDie l~rnwiel u·
0

'· ~:d·k. 'lekarz- Dentysta •••••1!1•11!••••••• ••• 
powinien używać tylko uiewrnu I 8. MHI~lll· „ ,~--. -------, „ 

specjalista cho N h „ R•kl 111 - I li Im 

• I ::":~::::vc:h nUJu~UmOWft „ „ G Y . IW e Ile „ 
,.. . i moezopłcio~ych Piotrkowska51 "' Parku Koleiowyan 

uL Andrze1a 5 t 1 21 23 - -
Tel. 59-40 e • ." • lllllll!ll'.łJ -

Jedyne antyseptycznie spreparowane. Pnyjmuie od s-2 Godz. przy1ęć 3
-7 - -

..,....,...,..,..,...,.... .. i od 5-9 · llllllllll Na mocy konces1·i, wydane1· przez MAGISTRAT m. ŁODZI llli'llll1 o 11 • • • crD~k~~; 1 0 1 1 
" 

0 
........ w nied:~e;~lś~ięta 11111111 ml urządzamy „ 

Oddzielna pocze fOklGlllY ŚWIOflfttł ftG SfUl)ilCb p Klinger . Dokt6 r • kalnia dla pań- Dr. m~. Julia.n M. „ 111tełskleao 1N1r1Janu, „ 
• tanunowJ~I Doktór • ftob10ste10 ... otaczającego Ógród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, K1liń- „ 

choroby wenervczoe. skórne I wlosó• y w ołbOWY'l'ł Ciechocinek „ skiego i Skwerowej. -
ANDRZEJA 2. TEL 32-.ZS. specjalista chorób ft ~ft ordynvieiak zwykle p k K 1 j 'd · · d __,, 

Leczenie la!Dl?a kwarc;ow._. ai;iallz.J skórny.eh, wenerycz • w willi Eilenberga „ ar O e ny znaJ Ule Slę przy samym worcu, między 
krwi 1 w:vd~1ehn. Przyjmule ?'<1~1enn.1e nych 1 moczopłcio· powrócJł. ulica Zdrojowa. trzema najruchliwszemi ulicami naszego miasta. · Im 

od 11-1 1 od 5-8 w. w n1edz1ele 1 wych Cegielniana 25 Reklam ś · tł k · t ty · ' ' · śwłota od 10 do 12. Oddzielna oocze· przeprowadsłł Telefon 26_87 Ili -- IPłl Y wie ne, wy onane na1es e. cznteJ, oswtellone „ 
kallrla dla pal\. si~ .na ul. Specjalista cho Ili B będą od zmroku w przeciągu całej rut cy. 
Od 1-Z w Lecznicy (Piotrkowska 62) Piołrkowaką70 rób skórnych. la Reklama świetlna jest tania i celowa. -

· (róg Traueutta). i we11erycznych l k • -
- ·---' - - --------·- - Przyj:~e81~3 

8.30 f:;:;~i!ef:!i;~ fe Harz-uenty~ta „ . fteHlamy iwietloe w Parku Kolei·owym „ 
JAPONSKJE sikło do pokrycia konserw do 10 30 rano od 1 kwarcową. Of RłlfJ[l -
poleca skład papieru J. Woźnica. Piotr· do 2.3o pp„ • od 6 przyjmuj~ od godz • u n - Sienkiewicza 39, tel. 24-47. „ 
kowska 126 tel. 25-74. 1 do 8.30 w„ w nie- 8-2 1 6-9 · Blll!ll9m a. 

· _ dzielę i święta wniedz..i święta 9·1p~zyjmuje w !ecz· -- "łlllmrl••••••••••••••••BBB'IJ li!G •&I ml 
POKO.JU z kuchnia w starym domu od 10 do 1-ei Dla ~an od 5 - 6lmcy przy.~!. Piotr· I llJalJ(lfllllllllll Poszukuję od zaraz. Dferc~ sub ~ •• „ oddzielna poczek. kowsk1c1 294 •11111111111111••11 
„Stary" do adm ..• Republiki„ 1..,--- . codziennie od 2-7 Ili --
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Zwycięstwo Dublańsklei Jliedsłela i so6ota .,., Lod•i 
w turnieju o mistrzostwo lviemiec nie przewlduJa me.:zu lldowedo 

Dalszy ciąg tenisowYch mistrzostw 
Niemiec przyniósł Polsce sukces w pos­
taci ZwYCięstwa pani Dubieńskiej nad 
niemką Weihe. 

Dubieńska grą swą zaobyta sobie 
miano doskonałej tenisistki. Zwycięstwo 

jej było jedyną niespodzianką w konku­
rencJł pań. Jej pewna gra wytrącila z ró­
wnowagi p. Welhe, której ataki straciły 
na ostrości. Dubieńska grała przez cały 
czas b. ostro, co się podobało wszystkim 
obserwującym grę widzom. Wynik spo­
tkania brzmi: 6:4, 3:6, 8:6! 

Z innych ciekawszych spotkań nale­
iy zanotować: Menzel - Windhorst 6 :2 
6:0, 6:4. Znanv w Polsce Heidenreich po­
konał Nourneya 5:7, 8:6 6:0 6:2; Proitz­
helm - Mill en 6 :2 6 :3 6 :2; Kleinschrot 
- Mackenthun 6 :4 6 :4 6 :3; Molden­
hauer - Olasser 4 :6 6 :O 6 :2 8.:6. 

Prasa berlińska podając wzmianki o 
1>orażce Maksa Stolarowa pisze o nim 
dość pochlebnie, dziwiąc się jego klęsce, 
posądzając go o przetrenowanie. 

Zwolennicy piłki nożnej od dawna nie swe siły z ŁKS-em. Goście kandydujący 
mieli iuż motności oglądania w Łodzi ja. do spadku do kl. B. walczyć będą z pew­
kiejkolwiek z drużyn ligowych. Tymcza.; nością b. ambitnie i zaciekle, tak że lek­
sem musimy zadowO'lić się meczami A ceważyć ich nie należy. 
klasowymi; nadchodząca sobota i niedzie Ostatnim meczem w tej klasie jest 
la wyjątkowo bogate będą w teg<> rodza- Hakoah - Sokół (Zgierz). Niebiesko­
ju spotkania. Pr6cz tego zanotować nale- biali kt6rym grori w razie przegranej spa 
ży kilka ciekawych spotkań drotyn kl. dek do 111itszej klasy dołożą wszelkich sta 
B. i C. rań i sił tym razem zdobyć dla .siebie tak 

W klasie A serję spotkań rozpoczyna cenne punkty decydujące o losie droży. 
ją Turyści Ib. meczem z tTSG. Zawody ny. 
ptt"zedstawiaią się dość interes·ująco ie Jedyną drużyną pauzującą w b. tygo-
względu na dobrą formę biało-<:zamych. dniu jest Union. 

Najcielkawszem spotkaniem będzie Także i klasa B. obfitowac będi:ie 'W 

bezwzględnie mecz pomiędzy Orkanem a k:illka sensacyjnych spotkań. I tak walczą: 
Widzewem. Obie drużyny znajdujące się S.S.K.M. - TUR., Pogoń - WKS. Orlę 
w dobrej formie z pewnością wytrwale na właS1Dym gruncie z Hasmoneą. Bieg z. 
dąiżyć będą do zwycię.stwa i zdobycia piotrkowską Concordią, oraz Kadimah z. 
tak cennych punktów. Kto z walki tej pabianickim Solkołem, którego forma 2 

wyjdzie zwycięscą trudno obecnie osą- dnia na dzień się polepsza. 
dzić. W klasie C. notujemy następujące 

Dość ciekawie zapowiada się mecz W. spotkanie: Kraft - Głuhoniemi: Szturm 
K.S. - Burza. Wojskowi 111a własnym - Rudzki KS. Kruschender z Makkabi; 
boisku przy większej dozie szczęścia po- Gentelman z Widz. Manufakturą, oru 
winni zwyciężyć gości pahja.nickich. Dru Geyer z Jutrzenką. 
ga drużyna pabianicka PTC. zmierzy 

Robotnicze mistrzostwa Polski 
.Eód•fli sport ro6otnic:~ufJ~d•łe .,., 11.rofioDJie 

lł,~nie repre•enloDJanv 
Nadwyraz pomyślnym objawem w na 

szem życiu spolecznem jest coraz bar­
dziej rosnąca popularność sportu wśród 
robotników. Sport ten przynajmniej 
część ich odciąR'a od tak zakorzenioneRJ 
niestety, wśród polskich sfer robotni­
czych, nałogu pijaństwa. Coraz więcej 
klubów powstaje przy fabrykach, przy­
czem kierownictwo fabryk, rozum!ejąc 
doskonale doniosłość znaceznie sportu 
dla robotników tak pod względem mo 
ralnym jak i fizycznym, ułatwia swym 
pracownikom uprawianie sportów i 
przychodzi im z pomocB.. 

Bardzo bogatym w kluby robotnicze 
jest Sląsk, gdzie niemal każda huta po­
siada własny zespól pilkarski. 

glclski" jest jednym z najlepszych zespo budowy przedstawia się nad wyraz oka 
łów A-klasowych. zale. 

Kraków obok licznych „Le~ji" i In- Wszystkie te kluby wysyłają na te· 
nych stowarzyszeń sportowych posiada goroczne mistrzostwa robotnicze w. lek­
też i Garbarnię, która Jest zesl>Ołem ro- kiej atletyce, które odbędą się w Kra­
botniczym, zloż-onym z pracowników kowie na boisku Legji w dniach 29 i 30 
k1'akowskief fabryki garbarskiej. b. m. swych przedstawi~ieli. Tegoroczw 

Dobrym zespołem piłkarskim jest ny zjazd zapowiada się b. licznie z wszy 
Proch, zroiony z pracowników prochcr stkich klubów nietylko fabrycznych, 
wni w Zagożdzonie, ubiegający się o mi- lecz także i robotniczych w rodzaju 
strzostwo kl. A. podokręgu radomskie„ ·warszawskiej Iskry lub łódzkiego Wi­
go. dzewa. Zwłaszcza te dwa kluby posia-

W t,odzi sporo mamy fui klubów ro dają w swcm łonie wiele dobrych lekko 
botniczych jak np. „I. K. Poznański", atletów, którzy osiągają wcaie dobre 
„Zjednoczone" przy zakładach przemy wyniki. 
słowych Schciblera i Grohmana .. „L. Zgłoszenia do mistrzostw przyjmuje 
Geyer", „Widzewska Manufaktura" i t. sekretarjat Zw. Robotniczych Stowarzy 
d. Część tych klubów posiada własne szeń Sportowych, ul. flory 1, m. 18. 
boiska, a zwłaszcza stadion Widzewskiej Ostateczny termin zgłoszeń upływa z 
Manufaktury, będący jeszcze w stadium dniem 25 b. m. „„„„„„„ ... „„„„„„„„„llliiilM21„„ll!illlll!il„„ml„1B• 

Także i Warszawa liczy sporo tego 
rodzaju klubów. Mamy tam i Ruch przy 
wytwórni broni, Świt przy gazowni, 
\Vatt przy elektrowni, Lllpopiankę przy 
fabryce „Lilpop, Bau i Loewenstein", 
Ceratówkę przy fabryce ceraty. C. W. r4 4D0i80-'e Oli• Q4r'M0Q4-a.1a 6J 1Bd~1· 
S. przy państwowej fabryce samocho- ;,p ~ aw ~I. .iiii „a •w ~V ile! 

d6w, oraz wiele innych. Prócz tego po~ o I · · I ł 
siadają 1 związki swe. !_duby, jak z. z. K. ..,,ferDs~e •Ił ossenia • •aeranic:v JU~ 111p vnt: v 
- kolejarzy, „Drukarz" - zw. druka- Jak ju:! „Ex.press'' donosił, w dftiu 28 dzi na starcie pr6cz elity polskieg.o białe 
rzy, tramwajarzy - „Sarmata" i t. d. sierpnia odbętizie się w Łodzi .Międzyna go sportu, także i wielu graczy zagranict 

W Poznaniu zespół piłkarski ,Jl. Ce- rodowy tur.niej tennisowy, który zgr~a nych. ŁKLT. czyni starania aby turniej 

••• „„„•••••••••••••••••1••• wypadł jaknaj-okazalej. 
• • • Przebywający obecnie na turnieju o 

na mar~:neue menu Poli~a - [let,o!łowaua 1 ~~::s~ii~~~~~~~~~:t:;;: 
Wlne za wunlk mec:zu ponosi p z p N niczrr>'.'ch. Am.a .kogo .wybierać. Są i ame 

• • • • rylkam:e, są tez 1 anghcy. 
kiórg dopuit:lł do WUC:Zerpulat:UCh P. Stolarowowi udało się ~ zobowią 

zawodów •renlnllowuch zać do startu dos!konały.ch tennisistów: 

Niedzielny mecz pomiędzy Polską a Jeden z dzienników krakowskich pi- czec.ha Na&I;al~a oraz rumuna d;. Luppu. 
Czechosłowacją wywołał w sferach sze w tej sprawie co następuje: Oba! .przyrzekh .z całą '.P~~no-śc1ą ~zy­
sp-ortowych wiele komentarzy Dyskusja ... winę za słaby rezultat oraz za nie- stąp1c do łódzkiego ~urnie,u. Spo.dz1~wa 
toczy się na temat niewłaściwego usta- zwykle marny voziom gry ze strony dru n~ są. dalsze. zgłoszenia graczy n1em1ec-

Trener Jacobson 
przy pracy 

Jalk już donosiliśmy przybył do locłzł 
lekkoatletyczny trener PZLA., który ob­
jeżdża ośrodki lekkoatletyczne na pro­
wincji. 

P. Jacobson natychmiast po przyjet­
dzie do naszego miasta konferował z 
przedstawicielami następujących klu­
bów: ŁKS. , Sokół (gn. Łódź), Widz. Manu 
faktura, TUR., Zjednoczone, Kruschen­
der, Makabi fPabjanice) i Sokół (Pabjanł 
ce). Na posiedzenie tem ustalono terminy 
treningów posz·czególnych klubów. Dwa 
razy w tygodniu przebywać będzie p. Ja 
cobson w Pabjainicach (w środy i soboty), 
gdzie treningi wyznaczono na boisku 
Kruschendera. Od godz. JS.30 do 17 ttene 
wać będą panie. Następnie aż do zmroku 
- panowie. Cztery dni w tygodniu prze­
bywa trener w Łodzi z nast. planem. P9-
niedziałki i czwartki na boisku Sokoła 
mi.eszczącym się przy ul. Tylnej. Trenłn­
gi ułoż:ono w ten sposób, że pa:nie ćwiczłl 
od godz. 16 do 17. Następnie aż do zmro 
ku panowie. O tych samych porach ćwł­
czą nasi lekkoatleci we wtorki i piątki 
na boisku ŁKS-u. 

Zawodnicy niestowarzyszeni jak i łtt­
nych klubów niez.głoszonych w ŁOZLA., 
mo1!"ą trenować za specjalnym zezwole­
niem zarządu związku. 

Hakoah - Cieyer 
graią dzić o godzinie ó-ej na 

boisku Oeyera 
W dniu dzisiejszym n.a boisku K. S. 

Geyer przy ul. Piotrkowskiej o godz. 6 
Po poł. odbędzie towarzyskie spotlcanie 
pomiędzy drurżynami Hakoah komb. a go 
s:i;><>d~rzami. Hakoah przygotowuje się do 
niedzielnego meczu z Sokołem i spohu­
je swych sił z czyniącą wciąż postępy dru 
żyną Geyera. Ta o:>tatnia jest może i•dy 
ną w Łodzi dr:i ·· . 1 piilnującą treningi 1 

która z.r·ozumiak 1. "'.}w ość tychże. 
K. S. Geyer w jstąpi też w dniu 13 b 

m. przeciwko ŁKS.-ow:i kombinowane ­
um, na własnem boisku. 

Budowa pływalni 
ł.K.S-u napotyka na przeszkodv 

Państwowy Instytut Wychowania Fi . 
zycznego postanowił ostatnio pójść na rę 
kę Łódzkiemu Klubomi Sportowemu i 

udzielić pomocy materijalnej w celu wy­
kończenia pływalni. 

Swego czasu zwrócił się też do Zarzą 
du LKS.u Magistrat m. Łodzi z propozyc 
ją wykończenia pływalni pod warunkiem 
że ta ostatn.ia przejdzie na własność Ma 
gistratu. ;wzamian za pływalnie otrzy­
mać miał ŁKS. część gruntu sąsiadujące­
go z boiskiem przy ul. Unji. Pertraktacje 
te jednak rozbiły się o upór żarządu czer 
wonych. 

Obecnie P.I.W.F. przyrzekł zająć si• 
powyższą sprawą i udzielił kredytów. 

Polska 
na mistrzostwach świata 

w kolarstwie 
. · d ż I k' · k 't · " l k' · · k' ś · dk · b l' ' - kich ł czeskich. 

w1~ma ru yny po s. ie~ p~z~z . ap1 ~n.a zyny po s 1eJ, ~a tego .wia . a1!11 Y IS B . b ł b W dniu onegdajszym wyjechał na mi-
związkowego, głównie 1esh 1clzie o lmJę my po przerwie, ponosi takze 1 zarząd : P0.ządam~ Y 0 Y za~ontrakto- strzostwa kolar ki . , . 
napadu. Prasa krakowska zarzuca, że Polskiego Związku Pitki Nożnej, który wać l m1strza N1em1ec - Daniela Pren- t d z . h ~· e 0 tytut mis~r~a swia-

nie wstawiono do reprezentacji graczy dopuścił do urz.1dzenia wyczerpujących na, który wszak ~est .Polakiem. Prenn I d~cjf p uAic Thiel~rokI'J~Y Pr~l~:~~~n~~~ 
takich jak Kubiński i Balcer. zawodów czwartkowych. swego .~zasu prz~bywa1ąc w Łodzi przy- będzie żw ·Pol Tb K 1 

Przyznać trzeba, że mjr. Loth miał Jeśli poprzednio przepisy P. Z. P. N. ~zekł, tz do Łodzi b. chętnie.przyjedzie o w mistrzo;twa~h 0 h 
swoje racje, wstawiając Sperlinga za- zabraniały graczom. wyznaczonym do ile Ntvl~o otrzyma UllP.roszeme. ją. mistrz Polski Sza%~ta st~~~w~ ~'!-
miast Balcera. reprezentacji brania udziału yv jakichkol . a1pr3:.wdopodobmej weźmie udział W~rszaw Pod ór k' , z is rz 

Sperling t~orzył. w Cracovi~ zgraną wiek zawodach na 3 dni przed sa1!1Y!ll tez i h. m1strz Polski Czetwertyński, !któ- warszawska zarz1;uc: b~a:tf~:~; . prds~ 
parę z Kozakiem, nikt przeto nie przy~ meczem, to karygodnem rzeczywiście ry prz~z s.pory okres czasu pczebywał pozostać w kra'u a i k 1 ra zi 

puszczał, że zagra w niedzielę tak sta~ było urządzanie omawianych już zawo z~g_ramcą,,pilb:iie przy:l!otowując się do tur się w obliczu cat~go ś~~ta 0J!~roi:::tować 
bo. dów próbnych w dniu czwartkowym. m~111 ? m11Strzo~two P·olski, który odbę- · sa donosi że"' sferach k i ~a a pra-: 

Spraw~ składu ~rużyny za_:vsze na- Trochę w te!11 j~st i ra.cjj„. . . dzie. s~ę ~ ityd.z1eń pll"zed rozpoczęciem nawiają s'ię, czv wobec p~r~żs:~c~odas~~= 
suwać moze wszelkiego rodza1u wątpll· Dwuch zdan mema, ze gracze m1elr turme1u łodzkiego. skiego w Łodzi wysłać go do zu ?' h 

w~ci. Trudno gusty wszystkich zaspo- ten mecz czw~r:tkowy w. nogach, a w CX~~~:CXXXXXXXXXX czy też nie. nc u 

ko1c. doda_tku .nast:óJ ich psychiczny po prze-~· · Dziwnem wydaje się, że triumfator 
Dr~ga. sprawą poddana. .krytyce, to j granm 1 .. 4, me był zbyt do~ry. . · niedzielnych wyścigów Zybert który od-

kw~st1a owego meczu . treningowego.~ l Nale~ałoby na przyszłosć takich blę--\ fil1~ niósł tak piękne zwycięstwa nad resztą 
druzyną Krakowa! gdzie reprezentacJ~ dów unikać. ---~ kolarzy, nie znalazł miejsca w reprezen-
przegrała sromotme 1 :4. -- · tacH polskiej . 

„ 
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. Ry2a, 8 sierpnia. 
<Dowództwo armji czerwonej opra,::o 

wuje projekt utworzenia formacji wy­
łącznie żydowskich. 
· Przyczyną tych prac jest wzrJst ek­
scesów przeciwżydowskich, które 
zwłaszcza w oddziałach armji czerwo­
nej rozlokowanych na Ukrainie sowiec­
kiej przybrały rmmiary niepokojące ko 
munistów. W pułku piech. sta\;j1m nva­
nej w Ananjewie na Chersońszczyźnie 
wykryto jaczejkę antysemicką, na któ­
rej czele stał czerwony oficer. Oświad­
czył on żołnierzom podczas zebrania, 
że będzie rznąć żydów tak samo jak 
rz.nął ich za carskich czasów. 

W pułku piechoty stojącym garnizo­
nem w Tyraspolu w ciągu ostatnich 2-ch 
miesięcy zanotowano aż 22 wypadki 
ciężkiego pobicia żydów - żołnierzy. 

W Charkowie czlonkowie wojsko­
wej organizacji komunistycznej obchO"" 
dzili w nocy koszary, oblewali śpiących 
żydów - żołnierzy woda lub wsuwaii 
śpiącym do ust palące się papierosy. 

Dowódcy armji czerwonej tolerują 
WYPadki antysemityzmu, nie karz:1~ 
winnych z obawy, że kary mogą wy­
wołać masowe protesty wśród. żołnie­
rzy_. 

Banda "Czarnego Upiora" 
sfłlb„idoD1ana pr•e• po-

Hdę lll'0111Sftq I 
Lwów, 8 sierpnia. 

Policji lwowskiej udało się wyśle, 
azić szajkę niebezpiecznych bandytów. I 
którzy w ciągu ostatnich kilku miesięcy 
grasowali po wszystkich prawie wsiach 
powiatu lwowskiego i stanisławowskie„ 
go, szerząc postrach i groz~. 

Szajka ta nosiła niesamowitą nazwę 
„Bandy czarnego upiora". 

Naprzód aresztowano he.rszta „ban­
dy czarnego upiora", Ignacego Morun­
czyka zwanego również Maruszczakiem 
a następnie ujęto innych członków 
szajki, którzy wszyscy obecnie znajdują 
się w więzieniu śledczem we .... Lwow.ie. 

Agitacja sowiecka 
.., 3floneolli 

Londyn, 8 sierpnia. 
„Times" podaje, iż w Mongolji wscho 

dniej emisarjusze sowieccy prowadzą 
wśród tubylców ożywioną akcję, której 
celem jest wzniecenie powstania mon-
golów przeciwko Chinom. _ 

Akcja ta zmusiła władze chińskie do 
zastosowania nadzwyczajnych środ­
ków ochrony granicy wschodniej Chin 
ze względu na istniejąca obawę najazdu 
mongolskieg~l. Oen~rah>\vic Czang-~iuj­
Lan w Mandżurji oraz Jen-Si-Szan w 
prowincji Szan - Si otrzymali od rządu 
nankińskiego przyrzeczenie poparcia fi­
m~nsowego i materjalnego w razie ker 
nieczności obrony wymienionych pro­
wincyj przed najazdem. 

Mąż wyrzucił żonę 
pr•e• oAno 

Katowice, 8 sierpnia. 
Między małżonkami Wróblami w 

Wełnowcu na Śląsku przyszło wczoraj 
do kłótni, w czasie której Wróbel, PO"" 
drażniony wymówkami żon~ chwycił 
ją wpół i wyrzucił z drugiego piętra 
przez okno na ulicę. 

Nieszczęśliwą, która doznała szere­
gu ciężkich obrażeń wewnętrznych i 
zgruchotania miednicy, przewieziono do 
szpitala, a porywczego małżonka are­
sztowano. 

w dniu 7 słerPnta na lotnisku Orly Pod ·· paryżem odbył się start 85 samolotów. wyroszającycll Clo miedzyn'atoClower~ 
lotu Okrężnego· nad Europą o oohar · Scb OOidra. Na zdjęciu z lewa widzimy olb rz,ymJ hangar nowej koosłrukcłi, zbu­
dowa11y na lotnisku . w Orlv. W hangarze tym odbył się post'ój 84 samolotów biorących udzflał w Jocie. Niestety, 
przed .fotem jeszcze · zdarzył sie śmier teiny wypadek. Mianowic'.ie samolot „A rado L l ", pilotowany przez lotnika 

· ·H o i f m a n a (na zdJeciu z pra:w;1) ułegł , llO'dczas próbnego lotu rozbiciu. Hoffman poniósł śmierć na mieiscu.. 

. . . • ł 

!lojeduneli · 8'odnu na 
· :flarn6ereer 

Po-17 Jatach wskrzeszono w ·Nientciecb cielfawy turniej, Polegaiacv na . poje­
dytiłtu .na łódkach. Zawodnłcv • . stpjąc 'na ·dłJi.glch derbach, starają sie przy l>O'­
mocy Iahc · zepchnąć sie naw~ do wody„ Zwyolęscą turnieiu zostaje ten, 

który utrzyma sie w · ró-wnowadze, w 'walc.a ·z wszystkimi zawodnikamL 

W JJ()łudni'owo-fran<:usldch AIDaCh · wy bucbł przed kilku dniami sfraszlłwy po­
żar. Pastwą płomieni padła cała wieś St. Etienne de 'ńnne~ Pożar trwał orzez 

trzy dnJ J znłsz czyt -130 ·domostw. 
, . 

JlasfetJca ldisona 

Z ~ród wielu kanilydat.ów wy'6rat 
wielki wynalazca amerykański Edison, 
na Podstawie przeprowadzonee:o egza­
m8nu? 16-letniego Milbura Huston~ sy­
na btskupa, którego będzie kształcił na 
swój koszt, by powierzyć mu w przy­
szło.ści kontyJ11Uowanie swych dvnto-

słycb orac. · 
. . I 

Halasl.rofa oftrt:· 
toOJa 01 Cstend•ie 

4 sierpnia. w p0rcle w Ostendzie, zde­
rzyły się dwa o.krety, holiownik „Kno­
cke" i jacht wycFeczkowy. na którym 
znajdowało się 100 osób. Jacht wstał 
przecięty na dwie l>Qłowy i natvchmiast 
poszedł na dno. 11 osób utoneło. 20 od­
nio.sło, na skutek zderzenia. cietkie ra· 
ny. Zdjęcie nasze pokaizuie holo.wnik 

..Knocke" na mileiscu katastrofy. 

P . W Łodzi 4.00 mlesfęcznle. - Zamiejscowe S zL 
fe Il U ffi ef at a, mieslęcznle.-Zazranlcą 7 złotych mieslecznie. 

Odnoszenie do domów 40 it'OSZJ'. 

o. gł Q S ze fl ja : ZWYCZAJNE: 10 if. za wiersz millmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
. W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja l Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyJeć redakcii h miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne 0 100 proc. drożej. 
Telefon adminlstracJI 22-14.- - - - - po 1'0ł. Rekopisów nlezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. _ Niljmniejsze 

1 ~ ~ 'et-9e vz·LZ 1f;,3fep;i luo1;1;.L nych nie zwra~ sie. - - - zł. 1.20, poszuk. pracy 10 zroszy. - · 

~ -za WYdawn_iclwo „Republika" sp. z O"r •.. odpow. Wlad~•w Polak: W drukar.nJ ,.0 epubliki" s.p. z ogr. od.n., P1'otrkowska 49 1• 64. -g--d k·-t ·-d- - - J o · - - -• "' .,,, e a -or o Pow. an robelniak. 




